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Wiedeń, i ksi 
(~r) Prezydent gabinetu Koerber © tipo- 
Mniejszego powodu do zadowolenia ej poręki 
Wania skróconego, jakie z jeBo „ez o do- 
zastosowano do rozprawy budżetowe). jak 280 
adnem bowiem obliczeniu, nie ae A posel- 
mowców ma jeszcze zabrać głos W 7 wdopodo- 
skiej, co zajęłoby najmniej 40 a h od- 
bnis 50 posiedzeń. Ze względu, iż nych nie 
będzie się z powodu obrad delegat y)" 


ae S S j ba dobrze się 
więcej Jak 10—19 posiedzeń, < pałatwiony Z koń- 


spieszyć, żeby budżet mógł BYŚ”, „ie sesyi 
cem czerwca, przez 00 RA zagrożo- 
sejmowej byłoby na S87. skrócone” 
ü e. Trzeba więc koniecznie $ SR łamać głowy 
postępowanie, Nad tem mają Bi aniami odbędą. 
Prezesi klubów, którzy już jam: 
W tym celu konferencyć. „o Usiłowano w 
„ Ale jak dokonać skrócem sM posłów, zapi- 
klubach zniewolić poszczegó"ny |; mówienia. — 
sanych do głosu, aby się 7 z jest atoli tak 
Chęć popisów krasomów czyć! uh posłów nie 
wielką, iż dotychczas żade fa dniesiono zatem 
zgłosił się na ochotnika | nówności. Oto 
14 „środek przeciwko ai swoich człon- 
Ę E ; A 
ków, żaby aden z mieh By woschom przy 
S antaj, niż pół goazi Poin zaoszczędzo- 
mowcach byłoby 


l o 6 na każde posie- 
nych, które rozdzielone dzenia, z czego na czer- 


dzenie, dałyby 22 Po tak że do 15 czerwca 
NKP oe ończenia budżetu. Rachu- 
y możliwość S% wistością, jeśli najprzód 


nek zgodzi się z rzecz” cenie swych mów, 
mowcy zgodzą się UA S 4 


. „SY nie zajdą jakieś nieprzewi- 
- AM zas JR które przecież nie ORA 
Ostatecznią atoli paa eviniz rE 
sesya parlamentario tego miesiąca. 

e. „Anieli W Be ostatnich czasów, zapomoga 
EM miasta Pragi, załatwioną zo 
na korzyść Czechów ogromną stosunkowo vay 
szością głosów. Z% prawicą głosowała niemiecka 
większa własność, socyalni demokraci, Włosi i 
część antisemitów. Ważną ONEJ 
ż je odbyło się w wielki , 
3 e iow. Tylko Franko Stein, 
i vszy właśnie z „burgmuzyki* wrza- 


ÓW * s 
HN Czechischer Cirkel!“ i na tem 
de „ Ład i porządek przy głosowaniu dowo- 

onies. 


dza. że targ stronnictw niemieckich z Koerbe- 
za, 2° również gładko. Naturalnie nie wszy- 
RM idzie rzeczenia naczelnika rządu głównego 
stkie pa na wagę złota, bądź co bądź je- 
można brać. ęć milionów wycyganią Niemcy 
ma noś westycye dla swoich krajów a 
e. 
szczególnie mies licyjskich panuje natomiast 
Co do mias (yła polskiego grobowa cisza. 
m całej lini jatkiem pod tym względem mo- 
Jhwalebnym wy dra Byka, który zareklamo- 
wa worse je prava, Toma i kra 
(play Rzad skłania ’Si jak wiadomo, uczynić 


a 
in 


"kosztuje 10 b., z przesyłka pocztową 12 h, — 


przyjmuje stę tylko na cały miesiąc. 
numerate i ogłoszenia karna uprasza się 
w Krakowió, — Lis 


jmujo się. 
S Lyn Bodabopa nie zwraca. 


i: „W. Reforma ul. Jagiellońska 10. 
r 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484 


: rajowych. Otóż chodzi 
coś na korzyść stolć > jes Jest w tem 


o nrzyznanie tytułu »*, Josu. Kraków, sławna 
z pewnością dużo ironi przez cały szereg lat 
stolica królów polskich adzać dowód swej 


zniewolony teraz propr E m drobnostkowej 
stołeczności przed areoP2E 


Edmund Bieder. 


WIOSNA 


Jackowi Malczewskiemu. 
acko 


Je 
Grajże harfo jasny ton, jel.. 
Graj słoneczną pieśń roago won, 
Ponad światem dzwoń jak 


Graj słoneczną pieśń o wiośni*"" 


Zakraśniała kwieciem błoń 
I złociste blaski skrzą się. 
Dzwońże harfo moja dzwoń 
Tanecznikom w życia pląsie! 


Ponad ziemią słońce lśni 

Życie! życie! na świat bucha!« 

Grzmijże pieśni moja grzmij, | 
Na słoneczne świętą ducha!... 


JU 


Przyszła wiosna dziewicza w złotym dy EŃ 
Przyszła wiosna i w słońcu rozpuściła W**3J 
A oto morze kwiecia zaprószyło ziemie 

I na trawach w brylanty ziskrzyły SIę rosy. 


Przyszła wiosna słoneczna, łąk przejrzysta P“ z 
Przyszła wiosna dziewicza słoneczna i śpie! 
I przyniosła dla świata bezmiar szczęścia W se 
I rzęsy OPuŚciła, jak z bajki królewna... 


III. 
Wypłynął na Świat wiosny bóg 
Zajaśniał skrzydeł tęczą... 
Śnieg kwiatów strzela mu z pod nóg 
I pieśni przed nim dźwięczą... 


Kilińskiego 2 i Plohna, ul, Karola Li- 


w nietrankowanych 


Kraków. Czwartek 24 Kwietnia 1902. 


NOWA 


REFORMA 


E 


austryackiejšbinrokracyi, pomimo że dowód ten | bnej i mało co od chłopstwa różniącej się szla- 
złotemi głoskami wypisany jest na kartach | chty zaściankowej oraz mieszczan. Ciągła sty- 


dziejów. i 

Drowi Bykowi należy się pełne uznanie za 
jego Świetną mowę. Mimo to pozostają inne 
galicyjskie miasta jak: Tarnów, Przemyśl, Sta- 
nisławów, Tarnopol, Nowy Sącz i t. p, it. p. 
dalej sierotami o które się nikt nie upomina. 
Słyszałem dziś w kołach poselskich, że „to nie 
wypada”, że „rząd da tylko wyłącznie stolicom 
cokolwiek*. — Niemcy upominają się o prawa 
swoich mniejszych miast i z pewnością dosta- 
ną dla nich zapomogi, chociaż rząd z razu 
czyni dności. Trzeba się upominać, żądać, 
a nie*prosić o łaskę cichaczem ‘przez wysyła- 
nie deputacyj do ministrów, co już budzi ogól- 
ną wesołość. 


Na kresach Rzeczypospolitej. 


(Dlaczego religia z patryotyzmem złączyły się w jedno. — 
Dawny charakter forteczki kresowej, a dzisiejsza stra- 
Źnica praw ludzkich i boskich. — Dlaczego rząd nie ufa 
duchowieństwu. — „Umniczajet'. — Przyczyny smutnego 
stanu. — Niwa ogromna, a siać niema komu). 

Naród nasz, trapiony od wieków przeróżne- 
mi klęskami, poczynając od najść tatarskich, 
a kończąc na rozpaczliwej walce powstańczej, 
częściej, niż inne ludy, wznosił oczy do Boga 
i modlił się gorąco o pomoc w zapasach z tło- 
czącym się zewsząd wrogiem. W modlitwie tej 
łączyły się uczucia patryotyczne z religijnemi, 
a kiedy ucisk i prześladowania zaznaczyły się 
w tysiącach okrucieństw, kiedy, jak się wyra- 
ził arcybiskup Fijałkowski, „granice Polski za- 
częły się kończyć tam, gdzie rozpoczynały Się 
szubienice jej męczenników*, — duch narodu 
zamieszkał w kościele. i 

Kresy (autor ma tu głównie na myśli W o- 
łyń i Podole rosyjskie, Przyp. red.) od 
dawna wystawione na pierwszą walkę z na- 
jeźdźcami, to „przedmurze chrześcijaństwa”, — 
jak mówił Rzym — bardziej, niż inne prowin- 
cye Rzeczypospolitej, odznaczały się religijno- 
$cią mieszkańców. Stąd fundacye kościołów i 
klasztorów obronnych (jak n. p. forteczka w Ber- 
dyczowie) miały na celu zarówno ochronę kraja, 
jak i cześć Boga. Zatem charakter kościoła, 
jako strażnicy praw boskich i ludzkich, sprzy- 
jał ogromnie owemu zlaniu się w jedno reli- 
gii z patryotyzmem. Rzec można, charakter ten 
pozostał do dziś dnia wybitną cechą domu bo- 
żego na kresach, a chociaż mury i wały ru- 
nęły, strażnica pozostała tem, czem była ongi. 

Wobec tego łatwo zrozumieć, jak ważnem 
jest tutaj zadanie duchowieństwa. Przypatrzmy 
się więc działalności jego na kresach, zbadaj- 
my pobudki i czyny, opierając się na Świade- 
ctwie faktów. 

Ze wszystkich miejsc, zajmowanych przez 
duchownych. najważniejszym, zdaniem naszem, 
posteraunkiem jest probostwo. W miastach 
większych. gdzie łatwiej o nawiązanie stosun- 
ków z ogniskami życia społecznego i narodo- 
wego, a wskutek tego o wytworzenie pewnej 
stałej atmosfery polskiej w kołach towarzy- 
skich, kościół, jakkolwiek na kresach także 
niepozbawiony narodowego znaczenia, nie jest 
już jedynem ogniskiem, służącem do utrzyma- 
nia koniecznego cieplika w organizmie naro- 
dowym. . 

Rzecz się ma inaczej w wiosce lub małem 
mieście. Parafia składa się przeważnie z dro- 


czność z ludem rusińskim, urzędnikami rosyj- 
skimi i wreszcie walka o byt, działały powoli, 
ale skutecznie i dziś rzadko usłyszeć można 
w tej sferze czystą polszczyznę, napotkać śla- 
dy odrębności plemiennej, 

Jak już w jednym z poprzednich artykułów 
mówiliśmy, w głowach tych dziwne się rzeczy 
roją. Przestarzałe przesądy mieszają się z no- 
wożytną obojętnością na połni: aie obowiązków 
Polaka, najdziwaczniejsze chwarty krzewią się 
na tej leżącej oddawna odłogiem niwie. Że je- 
dnak mimo niekorzystnych warunków, pomimo 
sprzysiężenia się wszystkich sił wrogich na 
zgubę narodowości, tłam ten czuje się polskim 
i łączy się ze społeczeństwem polskiem, za- 
wdzięczyć należy kościołowi. 

„Tam bowiem jedynie wolno rozlegać się mo- 
wie polskiej. Tam przez kratki konfesyonału 
można do duszy tych ludzi przemówić, badać 
ją i krzepić. Poza kościołem zrywa się wszelka 
łączność z ludem, wszelkie porozumienie Zza- 
ostrza czujność Żandarmeryi, Poza murami 
świątyni zamiera wszelki objaw życia narodo- 
wego. Strażnica więc kresowa to kościół, 
a straż pełnią — proboszcze. 

„Księża, „spełniając tylko kapłańskie obo- 
wiązki 1 nie wychodząc z granie katolicyzmu 
rzymskiego, już tem samem, że wygłaszają ka- 
zania i odprawiają nabożeństwo dodatkowe po 
polsku, że tego języka używają w naukach ka- 
techizmowy.n i przy spowiedzi — oddają ogro- 
mną usługę ochronie naszej narodowości. Je- 
żeli zaś ksiądz poza obrębem swych obowiąz- 
ków, poza literą prawa, poczuje się także do 
wykonania zadań Polaka, jeśli stoi na czele 
straży polskości przed nawałą rusyfikacyjną, 
to taki słnya boży budzi w sercach uciemię- 
żonych cześć i miłość, 

Niewygodne to jednak stanowisko. Rok 1863 
upamiętnił się rządowi udziałem kilku księży 
w powstaniu. Od tego czasu nieafność do du- 
chowieństwa  katoliekiczo sfer rządzących 
wzmogła się znacznie. Spotęgowały ją nadto 
kolejne zawody na biskupach, uchodzących z 
początku za „błagonadiożnych* : Felińskim, 
Rzewuskim, Hryniewieckim, Zwierowiczu, Si- 
monie. Rząd nie chce wierzyć „aby ci dostoj- 
nicy skazali się na wygnanie i ubóstwo z po- 
budek czysto katolickich. Postanowiono we 
wszystkich odnajdywać „polską intrygę”, WIęc 
Moskale mocno są przekonani, że „Palaki“ 
przekupują biskupów na swoją stronę, Ci zaś 
dla miłego grosza i aureoli męczeńskiej gotowi 
grać rolę ofiar, 

Taka opinia ogromnie szkodzi duchownym, 
starającym się o infuły; to też i przed otrzy- 
maniem ich i po otrzymanin starają się tak 
lawirować, aby rządowi się nie narazić, pozo- 
rując tę robotę, gdzie potrzeba, Wallenrody- 
zmem. Czynownicy uśmiechają się, przygląda” 
jąc tym dyplomatycznym manewrom 1 powia- 
dają między sobą „umniczajet”. — 

Ostatniemi czasy na Wołyniu I Podołu 
zmniejszyła się znacznie liczba księży „Z PO- 
wołania“, Jak na tem cierpi narodowość 1 re- 
ligia — fakta świadczą. A fakta te, niestety, 
są przyczyną wielu smatnych cech upadku, 
dających się zauważyć wpośród drobnej szla- 
chty zaściankowej i mieszczan, z których SIę 
składa najliczniejsza klasa wiernych. 

Zdzierstwo, gburowatość. pijaństwo i hulan- 
ki, z „prystowem*, „stazowym* lub innym ja- 


Skroś pól słonecznych, modrych wód 
Melodye ciche płyną... 

I gdzieś u nieba złotych wrót 

Na strunach słońca giną... 


Opętał ziemię dziki szał, 
Rozpalił ogniem tętna 

I z drzew i traw i młodych ciał 
Grzmi życia pieśń namiętna! 


Grzmi życia pieśń potężna, grzmi, 
We krwi pożary płoną 

I w błękit niosą złote skry, 
Pieśń życia nieskończoną... 


Wypłynął na świat wiosny bóg 
I kąpie się w błękicie 
Tęczowy w górze rozpiął łuk 
I niesie życiel... życie!... 


Iv. 


Pójdziemy, dziewczę, w cudny kraj 
I przystroimy: głowy w bluszcze, 
Pójdziemy, dziewczę, w świata skraj 
I już Cię nigdy nie opuszczę... 


Gdzieś u niebieskich jasnych wrót 
Staniemy cisi, rozmodleni 

Nad srebrną taflą cichych wód, 
Wśród łuków tęczy i promieni. 


Pójdziemy, dziewczę, w dłoni dłoń, 
Na umajone kwieciem pole; 
Pójdziem w nieznaną życia toń, 
Na szczęsną dolę — i niedolę... 


Gdzieś u niebieskich złotych bram: 
Stać będziem w Śnie na błędnej perci. 
Aż nas nie wpuszczą w Święty chram 
Przejrzyste ręce białej Śmierci.. 


y 


Fauny młode igrają na łące zielonej, 


ŹŻrenice im słoneczne zalały promienie, 
Otoczyli Nimf orszak siluemi ramiony 
I słodkie pod rzęsami gra im upojenie. 


Wiosna pierś im zalewa. odurza im zmysły 


I krew młoda ponsowi ich wargi lubieżne, 
A Nimfy im na piersiach kosmatych zawisły 
I karki oplatają im ramiona Śnieżne. 


Życie! życiel.. brutalne, silne, młode życie 

Gra im w duszach, i bóstwa w bóstw ramiona 
[chyli 

I oplata im serca w sieć marzeń pajęczą. 


Tańczą Nimfy na kwiatach — niy rój mo- 
tyli, 

Grają Fauny i pieśni przesłoneczne dźwięczą, 

I Święto jest na ziemi — w powietrzu, w błę- 
[kicie... 


VI. 


Człowiek wyszedł na łąkę z pochyloną głową, 

Spojrzał w słońce i głowę smutną zwiesił 

, [niżej, 

4 mu nie weszło życia święta 
[słowo, || 

(Jeszcze nie tknął mu duszy słońca promien 

| [chyży. 


“eszcze w pier 


Wyszedł —- niebo się pali i wiosna gra hymny 

I młodość tarantellę tańczy opętańczą 

Lecz on młodą swą duszę w celi zamknął 
[zimnej — 

Nie widzi jak na łące Fanny młode tańczą. 


On w prześwięty hymn życia własną gorycz 
[wlewa 


wE, 


94 8 


Dziś o godzinie 4-tej 


konferencya preze- 
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kimá  małomiasteczkowym  dostojnikiem mo- 
skiewskim, rozpoczynające się zwykle prefe- 
ransem w celach „dypłomatycznych* — obni- 
żają znaczenie księdza w oczach parafian i 
wskutek tego sprzyjają krzewieniu się nie- 
wiary, zarówno grożącej religii i moralności, 
jak i polskości. 

Dzisiejsze zastępy kleru rekrutują się prze- 
ważnie ze sfer nboższych, ze wspomnianej kla- 
sy drobnej szlachty zaściankowej i mało-mie- 
szczaństwa. Głównym bodźcem do włożenia su- 
kni kapłańskiej bywa nieraz myśl o ciepłem 
probostwie. nad którem nigdy niebo się nie 
chmurzy. a deszcz groszy pada nieprzerwanie 
z jasnego nieba. — Cóż dziwnego, że chłopiec 
obyty z nędzą i niedostatkiem, pozbawiony 
środków na wybranie innej karyery, a najczę- 
ściej wabiony łatwością zdobycia kawałka chle- 
ba. po pięcioletniem więzieniu w seminaryum, 
spieszy na probostwo, gdzie już innem okiem 


wita dawne swoje społeczeństwo i staje się 
dlań prawdziwym ciężarem, a nieraz gorzej, bo 
przykładem wyuzdania. 

Gdyby te strażnice wiary i narodowości, 0- 
sadzano wyłącznie lndźmi przekonań i zasad, 
gdyby karyerowiczów odsyłano z powrotem do 
pługa, gdyby, jednem słowem, dbano więcej o 
wyrobienie charakteru w kapłanie, niż o po- 
zorne uśpienie namiętności i fałszywą pokorę 
wilka w owczej skórze, — nie byłoby tych 
smutnych następstw nieostrożności i spóźnio- 
nych utyskiwań. 

Do walki z rusyfikacyą i popami w sprawie 
małżeństw mieszanych i w innych równie dra- 
źliwych kwestyach, potrzeba innego wojska, 
zahartowanego w boju, mocnego w dogmacie, 
trzeba innej szkoły w kierunku kształcenia 
księży. 

Połe działania ogromne, coraz bardziej je- 
dnak, niestety, odczawać się daje brak ludzi 
do pracy uzdolnionych. 

Ukrainiec. 


Galicyjska śruba podatkowa. 


W Izbie poselskiej toczyły się wczoraj oży- 
wione rozprawy nad pozycyą budżetu „podatki 
bezpośrednie". Rubryka to chyba najboleśniej- 
sza i szczere wywołująca z piersi wylarców 
żale i skargi. Nie brakło też wczoraj w Izbie 
narzekań na „śrubę podatkową” wogóle a na 
galicyjską w szczególności. Mianowicie poseł 
Breiter wygłosił dłuższą mowę, którą „Biu- 
ro korespondencyjne“ przesyła nam w nastę- 
pującem streszczeniu: 

Poseł Breite r zaznaczył, że wszystkie 
rządy bez wyjątku traktowały Galicyę po ma- 
coszemu. Wprawdzie wybudowano pewną tlość 
kilometrów kolei w Galicyi, ale nie badowano ich 


— Zzamie 


"y 
Jde, 


ogłoszenis itp.) przyjmuje 
dla miejsoowych Panai 


z kolei żelaznych i z galicyjskich listów za- 
stawnych. Hasło: „Von Polen ist nichts 
zu holen“ nie jest więc wcale słusznem. — 
W Galicyi przypada na każdego mieszkańca 
przeciętnie dochód roczny 50 złr. Ciężary zaś, 
jakie ludność ma ponosić, przewyższają jej 
siły. We Lwowie większa część warsztatów 
nie pracuje. Liczba ludzi bez zajęcia jest nad- 
zwyczaj wielka. Mimo to śruba podatkowa co- 
raz silniej gniecie lad i wyciska ostatnią kro- 
plę krwi. Na sprawiedliwość z Wiednia prze- 
stano już liczyć, a coraz bardziej wśród ludn 
szerzy się hasło: „Los von Wien*. 

Galicyjskie władze podatkowe mają wielkie 
podobieństwo do rzymskich dzierżawców, któ- 
rzy z największą brutalnością ściągali poda- 
tki. Im surowiej postępuje jakiś urzędnik po- 
datkowy, tem więcej pozyskuje sobie powagi 
i względów n rządu i tem prędzej awansuje. 
Urzędnicy podatkowi dają się używać do ce- 
lów politycznych. Przy wyborach występują 
jako agitatorzy panującej kliki, w komisyi wy- 
borczej kontrolują wyborców i mszczą się za 
ich polityczne zachowanie się. Przy przeszło- 
rocznych uzupełnisjących wyborach do Rady 
państwa w Krakowie funkcyonował tamtej- 
szy okrutny referent podatkowy, jako komisarz 
wyborczy. 

Mowca przytacza szereg przykładów uciska 
podatkowego w Galicyi i powiada, że notory- 
czny zbój obraziłby się, gdyby go ktoś poró- 
wnał z galicyjskim egzekutorem podatkowym. 
Mowca sądzi jednak, że to zachowanie się 
egzekutorów podatkowych wynika stąd, że nie 
są oni stałymi urzędnikami i pobierają remu- 
neracyę według tego, ile ściągną podatków. 
W Galicyi panuje hasło, które wypowiedział 
jęden z podrzędnych urzędników we Lwowie 
do pewnego inteligentnego obywatela: „Pła- 
cić podatki i cicho siedzieć“, — Te 
słowa są także hasłem wiceprezydenta K ory- 
towskiego. Często nie zadowalniają się u- 
rzędy nawet tem, że podatki raz przypisują, 
ale zdarzają się nawet wypadki, że z chłopów 
ściąga się dwa, a nawet trzy razy tensam po- 
datek. Gdyby to zrobił urzędnik jakiegoś ban- 
ku prywatnego, toby go za to zamknięto do 
kryminału. Rekursa leżą 10, 15 a nawet 16 
lat niezałatwione. Pewnemn obywatelowi we 
Lwowie chciano za zaległość podztkową w wy- 
sokości 10 koron wystawić dom na licytacyę 
i zaniechano tego dopiero wtedy, gdy sprawa 
stała się głośną w dziennikach. 

Mowca zwraca na to uwagę, że przed trze- 
ma łaty panował wielki ruch wśród wiefRich 
właścicieli dóbr, względnie wśród całej panują- 
cej kliki przeciwko uciskowi podatkowemu. Je- 
żeli panowie chcecie się bronić, to nic nie mo- 
żna mieć przeciw temu. ale z całą energią 
należy się zwrócić przeciw temu, aby ci Indzie 


ze względów ekonomicznych, tylko uwzględnia- |na koszt biednego ludu otrzymywali nłatwie- 


jąc stronę strategiczną. Koszary i twierdze nie 
mogą podnieść siły podatkowej ludności. Mimo 
stagnacyi handlu i przemysłu, ucisk podatkowy 
w Galicyi coraz bardziej wzrasta. Zupełnie za- 
pomniano pięknych słów cesarza: „Nur die 
Leute nicht drücken“. — Mowca pole- 
mizuje z tymi, którzy twierdzą, że Galicya 
jest prowincyą bierną. Z Galicyi wywozi się 
rocznie czystego dochodu z podatków 13 mi- 
lionów koron. Oprócz tego importuje się do 
Galicyi rocznie za 200 milionów koron towa- 
rów. Zagraniczni kapitaliści pobierają rocznie 
przeszło 20 milionów koron, jako czysty zysk 


nia. Nie uchodzi, aby obciążano lud na ko- 
rzyść ludzi politycznie i moralnie zbankruto- 
wanych. Naprzód klika ta przefrymarczyła swą 
ojczyznę, a następnie z powodu hulaszczego 
życia zupełnie się zadłażyła. Mowca fprzypomi- 
na sprawę Galicyjskiej Kasy oszczę dności, Ga- 
licyjskiego Zakładu kredytowego, zajścia w in- 
nych instytucyach kredytowych, gdzie zaprze- 
paszczono miliony ludu pracującego. Gdy się 
klika zadłużyła, otrzymała miliony za propina- 
cye, a teraz chce, aby państwo płaciło jej od- 
szkodowanie za lasy wyrąbane, a mianowicie 
tak długo, aż te lasy znowu będą mogły być 


I cieszy się, że jesień nastąpi po wiośnie 
Że zieleń swoją młodą stracą kiedyś drzewa. 


I przejdzie w płacz żałobny, śpiew, co brzmiał 
[miłośnie... 
A nie wie, że choć lndzie kwiaty w łąkach 
|wytną 
Na ich miejsce znów świeże na wiosnę wy- 
|kwitną... 


Lunatica. 
Siostrom Lili i Jadzi. 
VII. 


Z otęczy mgieł dalekiej 
Wypływa biel miesiąca 

I senne srebrzy rzeki 

I w struny duszy trąca... 


Śnią mgły spowite ciszą 
I skrzy się biel miesiąca... 
Upojnie kwiaty dyszą... 
Śni dusza ma łkająca... 


Ogromna biel miesiąca... 

Z gwiazd pył złocisty prószy... 
Sni dusza ma łkająca... 

Nie bndźcie śniącej duszy!... 


VII. 


Księżyc srebrzyste przedzie arabeski 
Ziemia się kąpie wśród jasnej poświaty 
W kielichach kwiatów lśnią rosy jak łezki 
Coś szepcą cicho zadumane kwiaty... 


W błaskach miesięcznych lśni opar niebieski 
Z łęgów dalekich płynie ciche granie 
Księżyc srebrzyste przędzie arabeski 

Senne po ziemi błądzi Zadumanie. 


, 


W kielichach kwiatów lśnią rosy jak łezki... 
W jasnej poświetli milczące śnią chaty, 
Księżyc srebrzyste przędzie arabeski 

Coś szepcą cicho zadumane kwiaty... 


Finale. 


IX. 


Ranki majowe, cudne zachody, 
Las w pozłocistej słońca koronce, 
Błękitne, ciche, przejrzyste wody 
I zamyślone gaje pachnące... 


Błękitne, ciche, przejrzyste wody, 
Promienne skrami złotemi słońce, 
Bzem oprószone Święte ogrody, 
Kwiaty trującą wonią dyszące... 


Ciche, przejrzyste, słoneczne dale, 
Rozkoszą słodką trujące wargi 
I wątłych kwiatów zmięte kielichy. 


Spokojnie w bezkres płynące fale, 
A nad falami żałosne skargi, 
Akord piosenki zbłąkanej cichy... 


X. 


Roztrwoniłem róże złote 

I wiośniane moje sny, 

Teraz w dnszy mam tęsknotę 
I niezaschłe w oczach łzy... 


Przyszły burze — przyszły mgły, 
Nic w ogrodzie mym nie rośnie, 
Prysły jasne szczęścia dni... 
Wyśpiewałem pieśń o wiośnie... 


m 


Nr Jo. 


Długoletni solir, 


dak n a a eSZEZĘŚCIem dla polskie- 

eui ie kacie Admin: im prędzej znikinie z wi- 

domów itp. przyjmie rów»ędzie dla kraju. Nie powin- 

Adres: Alekeander Rybkrowego ludu na pastwę giną- 
105' 

A . podatkowy polega na niespra- 

Wydaj: brutalności, która musi doprowa- 

_ „tastrofy, która może jest bliższą, 
ojciec z treżąd sądzi. Niema lepszego, anarchisty- 
kolwiek 5 agitatora, jak ministrowie skarbu i 
„1051“ay, którzy swą polityką naród popychają 

J rozpaczy i rewolacyi. Wśród takich stosun- 

""ków jest naturalnem, że reprezentant ludn nie 
może ani grosza uchwalać rządowi i głosować 
musi przeciw budżetowi. 

Następnie przemawiali posłowie: Kónig, Dub- 
sky, Unterladstadter i Lindner, którzy doma- 
gali się przekazania części dochodów z poda- 
tku grnntowego na rzecz krajów i gmin, — 
poczem dysknsyę przerwano. Koniec posiedze- 
nia o godzinie 6 wieczorem, następne dziś o 
godz. 10 rano. 


Wojna, czy pokój? 

W ostatnich dniach tyle pojawiało się sprze- 
cznych wieści o rokowaniach między genera- 
łem Kitchenerem a dowódcami Boerów w Pre- 
toryi, że rzeczywiście trudno wyrobić sobie 
zdanie o obecnej sytnacyi w połndniowej Afryce, 
to jest zdanie, odpowiadające rzeczywistości. 

Faktem jedynie jest, że dowódcy Boerów 
opuścili jnż Pretoryę i że operacye wojenne 
podjęto na nowo w poprzednich rozmiarach. 
Jeśli zaś wierzyć można oświadczeniu angiel- 
skiego lorda skarbu Balfonra w Izbie gmin, 
o rychłem podjęciu rokowań na nowo ani 
mowy być nie może. 

Część prasy angielskiej ntrzymuje wpraw- 
dzie jeszcze z wielką stanowczością, że do- 
tychczasowe układy nie były zupełnie bezowo- 
cne, że porozumiano się już co do głównych 
warunków pokojowych, a raczej co do podstaw, 
na których można będzie oprzeć późniejsze 
szczegółowe pertraktacye; ale i ta wersya nie 
znajduje wiary. Po cóżby bowiem w takim ra- 
zie rozpoczynano na nowo walkę? 

Nie wiadomo także, kto właściwie dał ini- 
cyatywę do układów: Anglia, czy Boerowie? 
Prasa angielska twierdzi, że inicyatywa wy- 
szła od Boerów i daje do zroznmienia, że już 
bardzo znużeni są wojną i pragną pokoju; źró- 
dła boerskie natomiast nietylko wprost zaprze- 
czają temu, lecz nadto zapewniają, że inicya- 
torem konferencji pokojowej był wyłącznie 
generał Kitchener, a właściwie król Edward 
VIII, pragnący gorąco ukończenia wojny ile 
możności jeszcze przed swoją koronacją. 

Rozmaite okoliczności przemawiają za tem, 
że układy rzeczywiście rozbiły się zupełnie. 
A dziwićby się temn nie można, jeśli prawdą 
jest, co piszą niektóre, zwykle dobrze poinfor- 
mowane dzienniki angielskie o warunkach, ja- 
kie Kitchener przedłożył Boerom. Wedłng re- 
welacyi tych gazet, Anglia w żadnym razie 
nie chce przyznać Boerom chociażby cienia 
niezawisłości, a nie zgadza się nawet na zn- 
pełną amnestyę, obejmnjącą wszystkich Boerów, 
którzy przeciwko niej w jakikolwiek sposób wy- 
stępowali. Roznmie się tedy samo przez się, że do- 
póki jeszcze pozostanie im źdźbło nadziei osta- 
tecznego skrnszenia oporn Anglii dalszą walką, 
Boerowie dobrowolnie się zbyt twardym wa- 
runkom Anglii nie poddadzą. A nadzieja taka 
nie znikła jeszcze znpełnie. Położenie na polu 
walki jest dzisiaj nawet Kkorzystniejszem dla 
nich, niż było w rokn przeszłym. 

Nie braknie także głosów, które na całą tę 
akcyę pokojową zapatrują się bardzo scepty- 
cznie z innych jeszcze względów. Zdaniem ich, 
była to poprostu komedya, zaaranżowana przez 
rząd angielski jedynie w celu — łatwiejszego 
uzyskania od parlamentu nowych środków na 
dalsze prowadzenie wojny. 

W końcn warto przytoczyć i pogłoskę, we- 
dług której konferencya pokojowa rozeszła się 
tylko z tej przyczyny, ponieważ nie powiodło 
się jeszcze pozyskać dla projektu pokojowego 
bawiących w Europie delegatów boerskich, a 
mianowicie sędziwego Kr'igera. 

Że w Anglii nietylko król Edward pragnie 
pokojn, lecz także szerokie koła ludności, o tem 
ani na chwilę wątpić nie można. Idzie tylko o 
to, aby Anglia przy zawarcin pokoju niə po- 
niosła zbyt wielkiego uszczerbku na swej po- 
wadze. Trzyletnia wojna w południowej Afryce 
pochłonęła jnż blisko 4 miliardy koron i na 
długie lata pozbawiła bndżet angielski równo- 
wagi. A cóż dopiero mówić o stratach w lu- 
dziach. 

Według ostatniego raportu miesięcznego an- 
gielskiego ministerynm wojny, Anglicy stracili 
od początku wojny w Afryce południowej do 
dnia 1 b. m. zabitych na polach bitew oficerów 
502, żołnierzy 5114; zmarłych w niewoli ofice- 
rów 5, żołnierzy 97; zmarłych skutkiem chorób 
oficerów 313, żołnierzy 12.403; zmarłych sknt- 
kiem rozmaitych wypadków oficerów 26, żołnie- 
rzy 643; zaginionych oficerów 2, żołnierzy 134; 
odesłanych do domu jako niezdatnych więcej do 
służby wojskowej oficerów 2937, żołnierzy 
68.311. Razem wynoszą straty 92.435 ludzi. 

Faktem jest, że dawniejsza regularna armia 
angielska dziś jnż nie istnieje. Pułki i rezerwy, 
które teraz poszły na pole walki, to materyał 
tak lichy, że z nim nie można będzie osiągnąć 
pomyślniejszego rezultatu wojny. 


„O własnych siłach“. 


Zawiązane w grudniu ubiegłego roku w Krako- 
wie Towarzystwo ku pepierania polskiego handlu 
i przemysłu, pod hasłem „o własnych siłacb* uzy- 
skało obecnie potwierdzenie statutów przez namie- 
stnictwo. Celem Towarzystwa jest wyzwolenie kra- 
jowego handlu i przemysłu od przewagi żywiołów, 
wrogich naredowi polskiemu. Tewarzystwo „o wła- 
snych siłach“ dążyć będzie do krzewienia świado- 
mości o obowiązkach dawania pierwszeństwa wyro- 
bom predukcyi krajowej i popierania krajowych 
przemysłowców i kupców, przez usilną dążność do 
zaspokajania swych potrzeb wedle możności wyro- 
bami krajowemi. Tewarzystwo ma na celn zadania 
czysto gospodarcze, z wyłączeniem wszelkich ró- 
Żnie partyjnych lub politycznych. Statut wkłada na 


Kapelusze P. et C. Habiga, Wilh. Plessa, Howard i Spółka, Christys i Spółka 
i z innych ces. i król. nadw. iabryk; poleca w największym wyborze 


członków obowiązek zaspokajania swych potrzeb 
wytworami krajowego przemysłn i pamiętania o 
tem, że się nie godzi zasilać swym groszem obco- 
go przemysłu i handlu, który szkodzi interesom 
krajowym. 

Członkowie dzielą się na zwyczajnych z wkład- 
ką co najmniej 2 korony, wspierających z wkładką 
co najmniej 20 koron i założycieli z jednorazowym 
detkiem co najmniej 200 koron. Organem naczel- 
nym Towarzystwa jest komitet centralny. Właści- 
we agendy prowadzą komitety oddziałowe, z któ- 
rych jeden ma swą siedzibę w Krakowie. dragi we 
Lwowie. W myśl statutn grono założycieli przy- 
stąpiło do organizacyi Towarzystwa. 

Do komitetu centralnego zostali zaproszeni: Ba- 
czewski Leopold, fabrykant, Lwów; Dzieślewski 
Roman, rektor politechniki, Lwów; Feldstein Her- 
man, sekretarz Banku hipotecznego, Lwów; dr 
Głąbiński Aleksander, profesor uniwersytetu, Lwów; 
Ihnatowicz Jan, przemysłowiec, Lwów; dr Rutow- 
ski Tadeusz, redaktor, Lwów; profesor Henryk Jor- 
dan, Kraków; Liban Bernard, przemysłewiec, Pod- 
górze; dr Władysław Malkiewicz, adwokat, Kra- 
ków; Rotter Jan, poseł, Kraków; p. Marya Siedle- 
cka. Kraków; Zieleniewski Edmund, fabrykant, Kra- 
ków. 

Komitety oddziałowe składają się z 15 człon- 
ków, z których 9 miannją pierwszy raz założyciele, 
a reszta komitetu uzupołnia się drogą kooptacyi 
przez członków. Stosownie do tego postanowienia, 
nckwalili założyciele zaprosić na razie do komitetu 
lwowskiego pp.: Ignacego Drewnowskiego, inspe- 
ktora kolei państw.; dra Bronisława Dulębę, urzę- 
dnika Wydziału „krajowego; Edwarda Epplera, in- 
żyniera; Alfonsa Gostkowskiego, inżyniera; p. Ma- 
ryę Jeleniową; Aleksandra Lewickiego, przemysłow- 
ca: Józefa Olszewskiego, komisarza obwodowego; 
Tadeusza Prugera, przemysłowca i Edmunda Schuei- 
dera, urzędnika kolejowego. 

Do komitetu krakowskiego zostali na razie za- 
proszeni: profesor Napoleon Cybulski, dr Henryk 
Szarski, dr Artur Benis, dyrektor Karol Rolłe, p. 
dr Zofia Daszyńska-Golińska, Szczepański Alfred, 
dr Zygmunt Marek, Chmurski Anastazy i Włady- 
sław Kaczmarski. 


Musolino przed sądem. 


W małem mieście włoskiem Lucca toczy się przed 
sądem przysięgłych proces przeciwko słynnemu bry- 
gantowi Musolino, na którego przez kilka lat ro- 
biło obławę 800 Żołnierzy i najprawniejszych po- 
licyantów. Zdołano go pochwycić dopiero w jesieni 
ubiegłego roku i to wyłącznie dzięki przypadkowi 
i lekceważeniu przez Mnusolina wszelkich środków 
ostrożności. Przez całe sześć miesięcy sąd zajmo- 
wał się prowadzeniem śledztwa, «a prokaratorya 
przygotowaniem aktu oskarżenia i teraz dopiero 
mógł rozpocząć się ów sensacyjny proces, który 
do Lnkki ściągnął całą gromadę korespondentów 
dziennikarskich z Włoch, Francyi, a nawet Anglii. 
Reżyserya proresu nie należy do łatwych, jeżeli 
zważymy, że wobec sądu występuje 186 świadków, 
10 obrońców Musolina, 5 dla jego współwinnych, 
a wreszcie 6 lekarzy sądowych! 

Zarząd więzienia uważa Masolina nie za więżnia, 
będącego w śledztwie, ale za skazanego na 20 lat 
kryminała bryganta, który zbiegł, a potem został 
schwytany. Rzeczywiście Masolino został przed laty 
na tę karę skazany, ale istnieją bardzo poważne 
poszlaki, że wówczas był niewinnym i tak surowy 
wyrok zapadł tylko dzięki fałszywym zeznaniom 
świadków i lekommyślności sądn. 

Masolino nie chciał z początku stawać przed są- 
dem w odzieży więziennej i żądał, ażeby pozwolo- 
no mu ubrać się w romantyczny strój brygancki 
z materyi, której metr kosztuje 16 lirów. Obrońcy 
jego usiłowali na wszelkie sposoby wybić ma z gło- 
wy ten upór, ale Musolino stale odpowiadał na 
wszystkie perswazye: „Voglio i miei panni“ (żą- 
dam mojego ubrania). Przewodniczący miał do wy- 
boru dwie drogi: mógł obwinionego przemocą spro- 
wadzić do sali rozpraw, albv też prowadzić je w 
jego nieobecności. Jako dobry psycholog wybrał 
drugą ewentualność. Przez kilka dni toczy! się prv- 
ces w nieobecności głównego bohatera, co się wiol- 
ce nie podobało nietylko pabliczności, zawiedzionej 
w pogoni za sensacyą. ale także i samemu Muso- 
linowi, żądnemn rozgłosu i chcącemu osobiście 
bronić swej — jak święcie jest przekonany — do- 
brej sprawy. 

Pewnego poranku oświadczył zarządcy więzienia, 
że gotów jest zjawić się w sali rozpraw w odzie- 
Ży więziennej i zaraz tam został zaprowadzony ka 
zadowoleniu publiczności. Na zapytania odpowiada 
obszernie, ze swadą, a często z patosem. Uważa 
się za ofiarę pomyłki sądowej i krzywoprzysięstwa 
świadków, co we Włoszech niestety jest znpełnie 
prawdopodobnem. Obecnie oskarżony jest o popeł- 
nienie siedmin morderstw, obok siedmnastu usiło- 
wanych morderstw i ciężkich obrażeń ciała. Muso- 
lino nie przeczy, powiada tylko, że to nie były 
zbrodnie, lecz zupełnie legalne czyny odwetu stra- 
szliwie pokrzywdzonego człowieka. 

I rzeczywiście przekonany jest, że działał spra- 
wiedliwie, a to przekonanie podziela cała ludność 
Kalabryi. Zasądzony niesłusznie na 21 lat więzie- 
nia, zdołał nmknąć i oczywiście zaraz rozpoczął 
krwawą zemstę, mordnjąc swoich oskarżycieli i fał- 
szywych świadków. 

— Nikt mi nie pomagał — oświadczył przewo- 
dniczącemu. — Czyny moje należą do mnie. 

Żałuje tylko, że zabił przypadkowo niewinnego 
„karabiniera”, czy Żandarma, którego ojciec znaj- 
duje się pomiędzy uczestnikami procesu na podsta- 
wie pretensyj z prawa cywilnego. 

Nie zabiłem kapitana i porucznika Żandarmeryi, 
choaiaż łatwo mogłem to uczynić — mówił Maso- 
lino, a zwracając się do ojca zastrzelonego żandar- 
ma, dodał. — Żal mi twojego syna i płaczę nad 
nim razem Z tobą. 

Jakoż obtarł sobie łzy, które mu spływały pe 
twarzy. Gdy przewodniczący zarzucił Musolinowi, 
że zamordowanemu Zaccoliemu zabrał 100 lirów, 
brygant zawołar gwałtownie: 

— Qpuszczę salę, jeżeli pan dalej będziesz mó- 
wić w ten sposób! Nie należy Mnsolina obwiniać 
o pospolitą kradziaż. 

— Więc nie jesteś złodziejem i członkiem „maf- 
fii“ ? — zapytał przewodniczący. 

— Jestem Musolino, ale nie złodziej, albo „maf- 
fiogo* — odparł dumnie brygant. Jestem tylko 
mścicielem mojego honorn. 

W ten sposób zeznaje Musolino z całą wiarą w 
słuszność swojej sprawy. Lekarze, jak donosi tele- 
gram, badali ponownie jego stan nmysłowy i robili 
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pomiary antropologiczne. Oświadczyli, że adpowia- 
dał rozumnie i jasno, że okazywał tylko zbyt wy- 
sokie rozumienie o swojej osobistej wartości. Nie 
zauważyli żadnych oznak moralnego zwyrodnienia; 
w budowie ciała występuje tylko silnie właściwa 
Kalabryjczykom budowa czaszki (dołichocephalia), 
tudzież nieregularność rysów twarzy bardzo spotę- 
gowana, Ma być dziedzicznie obciążony epilepsyą 
podobnie, jak trzy jego siostry. 

Cała rodzina jego należy do „maffii*, z którą 
zresztą utrzymnje ścisłe stosnnki cała lndność do- 
koła Santo Stefano, rodzinnego gniazda Masolina. 
Gdy w ubiegłym roku jedna z sióstr Musolina wy- 
chodziła zamąż, burmistrz z Santo Stefano składał 
noweżeńcom gratulacye, chcąc w ten sposób uczcić 
rodzinę Musołlina. 

Rząd włoski urządził prawdziwą wyprawę wo- 
jenną przeciwko Musolinowi. Dobrze — ale jeszcze 
byłoby lepiej, gdyby urządził wyprawę przeciwko 
ciemnocie ludu, przeciwko jego wyzyskiwaczom, 
przeciwko nadnżywającym swej władzy urzędni- 
kom. Wówczas Musolinowie znikliby z powierzchni 
ziemi, 
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Na zaproszenie grona wyborców miejskich z Koła 
IIA (mała własność) przybyli wczoraj do lokalu 
Stowarzyszenia „Gwiazda“ prezes komitetu demo- 
kratyczuego p. E. Klemensiewicz wraz z członkami 
tego komitetu, pp. Moliekim i Miedniakiem. Odbyły 
się w licznem gronie narady nad wyborami do Ra- 
dy miejskiej, Przewodniczył zebraniu p. Tomasz 
Chęciński, * W ciągu ożywionej dyskusyi zaprosił 
p. Klemensiewicz wyborców, aby łączyli się z ko- 
mitetem demokratycznym, który z wszelką gotowo- 
ścią kandydatów mieszczańskich zamieści na swojej 
liście. Jako termin do dania decyzyi wyznaczył 
p. Klemensiewicz czwartek 24 b. m. P. Molicki 
również radził, aby połączono się ze stronnictwem 
demokratycznem i przedstawiono mu kandydatów. 
Na uwagę jednego z obecnych, jakoby komitet de- 
mokratyczny stawiać miał listę kompromisową, 
wspólną z konserwatywną, oświadczył p. Kiemen- 
Biewicz, że wiadomości te pozbawione są wszelkiej 
podstawy. Ostatecznie zgromadzenie zastrzegło 80- 
bie 3 dai do namysłu. 

Rzeczywiście rzecz godna namysłu, czy wyborcy 
z tej kuryi, która najgłośniejsze podnosi żale na 
npadek ekonomiczny, spowodowany głównie prze- 
ciążeniem podatkowem, głosami swojemi nadal po- 
pierać mają stronnictwo konserwatywne, które śru- 
by podatkowej używać zwykło za straszaka wybor- 
czege, jak tego dowiodły wybory sejmowe, lnb też 
czy połączyć się winni ze stronnietwem postępo- 
wem, broniącem interesów mieszczan, jakiem zawsze 
byli demokracj, 

Komitet demokratyczny pragnie jak 
najszerszym gsferom wyborców dać sposobność ko- 
rzystania Z biernego prawa wyborczego i po- 
zmać Życzobia wyborców. Dlatego uprasza komitet 
demokratyczny tych wyborców, którzy z Koła 
wielkiej i małej własności (Koła IIA i 
IIB) mają zamiar, za jego pośrednictwem starać 
się o mandat radziecki z Krakowa — aby naj- 
dalej do soboty 26 b. m. zgłosili swoje kan- 
dyuatury Da rye» p. E. Klemensiewicza (ulica św. 
Anny). 

Komitet demokratyczny ostrzega także wybor- 
ców, łączących się z nim w wyborach, aby peł: 
nomocnictw i kart głosowania nis od- 
dawali niepowołanym agitatorom, lecz 
składali je, W ranie uznanej przez siebie potrzeby, 
w ręce p. E. Klemensiewicze, jako przewo- 
dniczącego komiteta, 


Jubileusz Adama Bełcikowskiego. Komitet u- 
rządzający obchód 40-letniej pracy pisarskiej za- 
słażonego autora dramatycznego i krytyka litera- 
tury dra Adama Bełejkowskiego podaje do wiado- 
mości, że uczta obywatelska na cześć jnbilata od- 
będzie się w niedzielę dnia 4 maja o godzinie 8 
wieczór w „Kole artystyczno-literackiem* (Rynek 
Główny 13). 

W dniu poprzedzającym, dnia 3 maja teatr miej- 
ski wystawi najnowszą komedyę historyczną Bełci- 
kowskiego p. t. „Pan Pasek“, Jestto utwór pełen 
werwy i staropolskiego humoru, a osnuty na we- 
sołych epizodach z ostatniego okresu życia głośne- 
go pamiętnikarza. 

Osoby pragnące wziąć udział w uczcie, zechcą 
się zapisywać na liście w „Kole artystyczno-lite- 
rackiem* do dnia 2 maja b. r. 

Z uniwersytetu. P. Wilhelm Machanf, rodem z 
Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym uniwersyte- 
cie stopień doktora wszech nank lekarskich. 

Komitet kobiecy stronnictwa demokratycznego 
wzywa kobiety wyborczynie ze wszystkich kół wy- 
borczych na zebranie przedwyborcze do sali To- 
warzystwa zaliczkowego, Ul. Szewska 16, na pią- 
tek 25 bm. o godz. 5t/ą po południu. Zważywszy, 
że stronnictwo demokratyczne wobec praw kobie- 
cych zajmowało stanowisko przychylne w każdym 
wypadkn, gdy szło o tych praw obronę lub roz- 
szerzenie, uyażamy, že obowiązkiem wszystkich 
kobiet będzie przy nadchodzących wyborach do Ra- 
dy miejskiej okazać temu stronnictwu swe zaufanie 
przez poparcie akcyi wyborczej stron- 
nictwa demokratycznego. 

Komitet uprasza zatem o jak najliczniejsze przy- 
bycie. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: 4-akto- 
wy dramat Maxa Dreyera „Zwycięzca“, z którego 
odbywają się obecnie próby w teatrze miejskim, 
należy do utworów, reprezentujących typowo pe- 
wien kiernnak myśli niemieckiej, który znajduje 
swój satyryczny wyraz w wybornem piśmie humo- 
rystycznem „Simplicissimus“. Dreyer nie jest saty- 
rykiem, ani pisarzem tendencyjno - politycznym , ale 
walczy przeciwko pretensyom sfer rządowych do 
nieproszonej opieki nad twórczością artystyczną, 
pretensyom , które niedawne tak jaskrawo a nie- 
smacznie wypowiedział cesarz Wilhelm przy odsło- 
nięciu posągów, uwieczniających chwałę Hohenzol- 
lernów w alei Thiergarten w Berlinie. Nie wdając 
się w polemikę ani tendencyjną frazeologię Dreyer 
w akcyi dramatycznej przeprowadził kontrast po- 
między sztnką swobodne, 1 szczerą, a sztuką tuczą- 
cą się na oficyalny:n Żołdzie. Główne figury dra- 
matu stanowią wdzięczne pole dla popisu artystów. 

Pogrzeb ś. p. ks. Józefa Wojciechowskiego od- 
był się wczoraj zrana przy licznym udziale du- 
chowieństwa, przyjaciół zmarłego i pabliczności. — 
Trumnę, mieszczącą zwłoki cichego a zasłażonogo 
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kapłana, złożono o godzinie 9 zrana na katafalkn | w sukno fabryki Zajączka w Kętach oddawna ubie- 
w presbiterynum kościoła Maryackiego. Rzęsiście o- |ra się część służby tramwajowej ..w Wiedniu! 


świetlony katafalk otoczyło bractwo kościelne pod- 
czas gdy nabożeństwo żałobne odprawiał ks. prałat 
Krzemiński. Po ukończeniu modłów liczny orszak 
pogrzebowy odprowadził zwłoki na miejsce wie- 
cznego spoczynku. 

Biuro dla słuchaczek uniwersytetu. Przy sto- 
warzyszenia Pomocy naukowej dla Polek imienia 
J. I. Kraszewskiego zawiązał się komitet w cela 
założenia biura bezpłatnego pośrednictwa dla słu- 
chaczek uniwersytetu, posznkujących lekcyj, wzglę- 
dnie innej odpowiedniej pracy zarobkowej. Biuro 
będzie udzielać także wszelkich informacyj , doty- 
czących wpisu na uniwersytet, mieszkań, wiktu itd. 

Obchód konstytucyi 3 maja. Z inicyatywy aka- 
demiekiego koła Towarzystwa Szkoły ludowej za- 
wiązał się komitet młodzieży akademickiej, celem 
obchodu rocznicy konstytucyi 3 maja. Za jego sta- 
raniem zbierze się ogólny komitet obywatelski na 
pierwsze posiedzenie dnia 24 b. m. o godzinie 8 
wieczorem w lokalu zarządu głównego Towarzy- 
stwa Szkoły ludowej (ul. Studencka |. 2). 

Zaćmienie księżyca. Wczoraj między godziną 
7 a 9 wieczorem byliśmy świadkami rzadkiego zja- 
wiska — bo znpełnego zaćmienia księżyca , które 
z powodu pogodnej nocy można było dokładnie 
obserwować. Na tarczę księżyca, świecącą jasnym 
blaskiem , napływać zaczął czarny cień, który po- 
krył ją niby grabym kirem, tak, że śladu księżyca 
na horyzoncie niebieskim, usianym gwiazdami, znać 
nie było. Okeło godziny 9 cień począł się zmniej- 
szać i odkrywać napowrót tarczę mieniącą, która 
wreszcie zajaśniała dawnym blaskiem, gasząc jasne 
światło bliskich gwiazd, które w czasie zaćmienia 
silniejszem błyszczały światłem. 

Przeróbki w teatrze miejskim. Scena teatru 
miejskiego otrzyma nową podłogę z miękkiego 
drzewa. Dotychczasowa bowiem podłoga, jako opar- 
ta na żelaznej konstrukcyi podscenia, popaczyła się 
tak, że przeszkadza swobodnym ruchom artystów 
po scenie, a poruszające się deski powodują rów- 
nież i skrzypienie, przeszkadzające swobodnej dykcyi. 

Park dra Jordana. Stosownie do uchwały Rady 
miasta w roku ubiegłym zapadłej — oddano prof. 
drowi Jordanowi zarząd i kierunek nad parkiem 
na błoniach na dalsze 10 lat t. j. na czas od 1 
lipca 1901 r. do 1 lipca 1911 roku. Subwencya 
na utrzymanie parku przez Radę miasta przyznana, 
a kwota 2400 koron rocznie wynosząca, wypłacaną 
będzie przez szereg tych lat w dwóch półrocznych 
równych ratach w dniu 1 marca i 1 września każ- 
dego roku. 

2 Towarzystwa przyrodników. We czwartek, 
dnia 24 kwietnia b, r., o godzinie 6 wieczorem 
odbędzie się w sali wykładowej zakładu fizycznego 
(ul. św, Anny 1. 6) posiedzenie Towarzystwa przy- 
rodników imienia Kopernika. Na porządku dzien- 
nym; odczyt docenta dra L. Marchlewskiego p. t. 
„Postęp badań natury chemicznej barwika krwi i 
chlorofilu". — Goście mają wstęp wolny. 

Z koła filozoficznego uczniów uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Jutro, we czwartek, dnia 24 bm., 
odbędzie sią wieczorem 0 godzinie 6 w sali XLI 
Qolleginm novam posieużsnie członków Koła z po- 
rządkiem dziennym: 1) odczyt dra Grabskiego p.t. 
„Staszic i Kołłątaj“. 2) Dyskusya. — Dla gości 
wstęp wolny. 

Związek inżynierów. W niedzielę dnia 27 b. m. 
odbędzie się w lokalu Towarzystwa technicznego 
walne zgromadzenie nowopowstającego „Związku in- 
żynierów kolei państwowych". Początek obrad o g. 
7 wieczorem, a w razie brakn kompletn o godz. 8 
tegożsamego wieczoru. 

Powstaniec z r. 1863-4, kaleka, nie chcąc być 
ciężarem społeczeństwu, a mieć utrzymanie, sprze- 
daje w ulicy Siennej obok Szkoły handiowej , tuż 
przy plantach , kłódki świątniekie, noże, nożyczki 
i t. p. Patryotyczna publiczność krakowska poprze 
bez wątpienia weterana polskiego. 

Z miejskiej Kasy oszczędności. Komisya kon- 
trolująca wydziału wielkiego Kasy oszczędności m. 
Krakowa odbyła wczoraj posiedzenie pod przewo- 
dnictwem p. prezydenta Friedleina i dokonała zba- 
dania ksiąg i fandnszów Kasy. Komisya uchwaliła, 
oprócz wniosku o udzielenie absolatorynm, przedło- 
żyć wydziałowi dalsze wnioski o udzielenie z czy- 
stego zysku za rok zeszły następujących kwot: 
1) 20.000 kor. na restauracyę katedry na Wawe- 
lu, 2) 3.000 kor. dla Towarzystwa tanich mieszkań 
dlu robotników w Krakowie, 3) 1.000 kor. na do- 
kończenie budowy V-tej ochronki w Krakowie, 4) 
11.700 kor. na różne miejscowe cele dobroczynne 
i humanitarne, wreszcie 6) o przelanie kwoty 
11.700 kor. do fundaszu emerytalnego urzędników 
i sług Kasy. 

Komisya obliczyła, że Kasa przeznaczyła dotąd 
ze swych czystych zysków 800.000 kor. na budo- 
wę koszar dla wojska, które ma: ustąpić z Wawe- 
In, celem uwożliwienia jak najrychlejszej restanra- 
cyi zamkn królewskiego; dalej wydała 120.000 kor. 
na dekonanie restauracyi kaplicy Zygmuntowskiej. 
Z obecną kwotą 20.000 kor. na restauracyę kate- 
dry wynosi dotacya razem 940.000 kor., a z naro- 
słymi procentami od kwoty 800.000 kor., przeszło 
milion koron. 

Brak pracy w mieście. Robotnicy, nie mający 
zajęcia, gromadzą się już drugi dzień o godzinie 8 
zrana przed magistratem, domagając się dania im 
pracy. Jak wiadomo, gmina niestety nie prowadzi 
obecnie Żadnych większych robót, przy którychby 
ich można zająć. Robotnicy udali się do prezyden- 
ta i przedstawili ma nędzę, na jaką ich z rodzina- 
mi skazuje przymusowe bezrobocie i prosili o pra- 
cą. P. Friedlein odpowiedział depatacyi, że w obe- 
enej chwili nie może uczynić zadość ich prośbie, 
gdyż dotąd komisya inwestycyjna Rady miasta nie 
powzięła stanowczych decyzyj w sprawie zamierzo- 
nych robót gminnych; być może. że komisya już 
na wtorkowem posiedzenin przedsięweżmie w tej 
mierze stanowcze kroki, zwłaszcza w sprawie ba- 
dowy koszar I robót na Wawelu, co tylko wów- 
czas będzie możiiwem, jeżeli wojskowość przyjmie 
na siebie połowę kosztów tej budowy. Żadną miarą 
jednak magistrat nie może dać pracy wszystkim 
robotnikom, którzy się jej domagają. A jednak dla 
tych ludzi trzeba coś koniecznie zrobić! 

Dostawę mundurów dla służby tramwajowej 
w Krakowie otrzymała znana krajowa firma wy- 
robn sukna „F. i E., Zajączek i Lankosz* w Kę- 
tach. Doprawdy, wstyd, że o wypadku takim, który 
wszędzie indziej uchodziłby za nataralny objaw po- 
popierania swojskiego przemysłu, u nas pisać się 
musi, jako 0 niezwykłem zjawisku. Mimo to fakt 
zostaje faktem — i lepiej podnieść go jako przy” 
kład dia różnych iostytncyj krajowych i miejskich, 
niż pominąć milczeniem. Dodać tutaj musimy, że 
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Most na Rudawie w ulicy Wolskiej został już 
rozebrany i budowa nowego odpowiedniego dla linii 
kolei elektrycznej, przechodzić tędy mającej. natych- 
miast rozpoczętą zostanie. 

Spinalnia Żelazna dla straży pożarnej. Na- 
czelnik straży Pożarnej p. Eminowiez przedstawił 
Radzie miasta projekt nabycia dla strażnicy pożar- 
nej czteropiętrowej Żelaznej spinalni — mającej 
służyć do prowadzenia praktycznych ćwiczeń przez 
strażaków. W Warszawie ; Wiedniu spinalnie ta- 
kie połączone są Zarazem z odpowiednim celowi 
budynkiem murowanym. Ceną tej spinalni wyniesie 
około 9000 marek oprócz cła, gdyż sprowadzoną 
być ma od firmy w. Marton w Westfalii jako je- 
dynej, która tego rodzaju Żeiązne bndowle wyko- 
nuje i gotowe na składzie posiada, 

Komisya policyjno-administracyjna zebrać się 
ma jutro o godzinie 9 zrana ną brzegu Wisły, 
w pobliżu ujścia Rudawy, celem wyznaczenia miej- 
sca na pomieszczenie łazienek letnich w bieżącym 
roku. Byłoby do ŻyCZeBiIA , aby łazienki ustawiano 
powyżej ujścia Rudawy do Wisły, gdyż dotychcza- 
sowe ich pomieszczenie UrĄga wszelkim wymogom 
zdrowotności publicznej: Kąpaliśmy sią dotąd w wo- 
dzie- wysoce zanieczyszczonej dopływami Rndawy, 
a Że kąpiel taka nietylko nie przyczynia się do 
zdrowia, lecz naraża używających jej ga rozliczne 
choroby — tego chyba dowodzić niepotrzeba, 

Fałszywe losy. W ostatnich czasach pojawiały 
się w Galicyi puszezone W Obieg losy podejrzanego 
gatnnka. Losy te rozsyła Towarzystwo Fondsen- 
bank w Hadze, Prinzenstreet, 24. Ostrzegamy więc 
lokujących swą gdtówkę W losach przed tem osza- 
stwem. A F 

Samobójstwo. W j®90y™ Zz pierwszorzędnych 
hoteli tutejszych zamieszkał przed 3 dniami młody, 
dwndziestokilkaletni człowiek: Który zameldował się 
jako Januszewski, ślusarz Z iele. Wezoraj wie- 
czorem kazał się słnżbie hotelowej obudzić o godzi- 
nie 10 zrana, a gdy ° tym p otwarto drzwi 
jego pokoju, wcale zresztą DA *"UCZ nie zamknięte, 
znaleziono młodego człowieka W łóżku bez życia, 
a obok wystrzelony rewolwer: "'"ystrząłq w nocy 
nikt w hotelu nie słyszał. U<SPETAt pozostawił li- 
sty, w których podaje, 26 PTZY”ZYUĄ tąrznięcia się 
na Życie była niemożność znalezienia w Krakowie 
zarobku, Zwłoki samobójcy PT7Wieziong do zakładn 
medycyny sądowej. 

Z Towarzystwa ludoznawCzego, W Podgórzu 


odbyło się doroczne posiedzenie oddziału podgór- 


skiego Tow. ludoznawczego ada | 20 bm. Posie- 
dzenia zagaił p. Seweryn cow dad przedstawiając 


cel i zadanie Towarzystw a program dal- 
szej pracy. Następnie wygłosć P. Udziela odczyt 
„o zadaniach etnografii“. "VJ kazawszy potrzebę tej 
umiejętności, jej cel i zadanie, Przedątąwią zgroma- 
dzonym początki i rozwój teje, Przębjęg dotyeh- 
czasowej działalności, wyników PTACy i jej wartość 
naukową. Przemówienie to wywarło aa obecnych 
nader dobre wrażenie i zachęciło ich do gorliwego 
zajęcia się sprawą ludoznawsiw i 

Przystąpiono do wyboru CZłOM%% do wydziału, 
do utórege wena)?! przez aklamscvę Brawie jedno: 
głośnie pp.: Seweryn Udziela, *3zimierz Świba, 
Antoni Mikstein, ks. Jan Laski, Bolesław Tyne, 
Feliks Taroni, Cetina Garbaczyńska, Marya Zają 
czkowska i Maksymilian Guńkiewicz. Podzielono się 
na cztery sekcye i rozduielono między tanje prace. 


Równocześnie odbyia się wystawa bogafągo zbio: 
rn etnograficznego p. S. Udzieli, które była tra- 
fnem uznapełnieniem pouczającego wykładu prele- 
genta. Liczne rysunki, fotografie, oks#y ' modele, 
zebrane z metywów ludowych, dawał Piękny i 
nader urozmaicony, a starannie i #®®)ętnie wy. 
konany całokształt pracy tutejszego n i świad- 
czyły o niezmordowanej, prawdziwie Mrówczej pra- 
cy w tym kierunku przewodnicząceE” P- S. Udzieli 
i wielu członków, z których do najce hiejązych na- 
leżą prace p. ©. Garbaczyńskiej, AToniego, M. 
Guńkiewicza i innych. 

Podgórze, 23 kwietnia. gosti Ea Nagle rabin 
Szymon Fraeukel. Z powoda możę ych świąt 
Wielkanocnych żydowskich La 4 „ja było przy- 
stąpić, według rytuału żydowsk „e © natych mia- 
stowego pogrzebu; odbył się 9% kie Tano, 

Cerkiew w Jaśle. Rusini J599 Y utworzyli w 
ostatnich czasach komitet, AE, składki na 
budowę cerkwi w Jaśle. SA dat U Bypuęły się 
grosze. Obecnie z powoda Sis aje A młodzież a- 
kademicką, składka zatrzy” È ną snmie 2826 
koron od paru tygodni. 

udem Rusini zbieraj% pieniądze na budowę 
nowych cerkwi po całym ai Jestto niejako 

; 3 3 rzeciwdzjąłani SR j 
współzawodniczenie czy P 9g, „ ouio akeyi rzym 
sko-katolickiej, polskiej ' Naj wschodniej. 

Pożary w kraju. © ÓW b.m. zniszczył pożar 
w Błudnikach 18 gospodar". Straty 32.000 kor., 
ubezpieczonych LOONE an, > 

Dnia 17 b. m. W "ANowię 

a A ~ zapałkami 
dzieci, bawiąc się or 
darstw. Strata 16.000 7": 


koron. 
Kradzież chrzcielniey. W mieście Gera skra- 


dziono z tamtojsześ Kościoła św, Jana srebrną 
chrzcislnicę, wysokość! 0 cu, w styla gotyckim, 
wartości 1000 m AWiętokrądzcy w nocy włamali 
ię do kościoła. ” 
W Białej dnia 27 b m, w „Czytelni polskiej” 
odbędzie się przedstawienie amatorskie , na które 
złożą się „Teatr amatorski“ į „Po kweście*, Do- 
chód przeznaczodć na bibliotekę młodzieży przy 
szkole polskiej imienia Tadənsza Kościuszki, 
Ankieta rusko - Narodowych towarzystw bę- 
dzie dnia 19 32 b. r. obradować We Lwowie w 
sali Towarzystwa „Sicz“ nad sprawą Wszechnicy 
prywatnej PTZe% Subskrypeyę, utworzeniem fondo- 
szu dla wykształcenia docentów, 28POmogi dla aka- 
demików, MCZDłów innych szkół | t. p. sprawami. 
Dzielne dzieci! yy szkole W Wolwarka pod 
Szubinem W Księstwie, jak douoszą „Lechowi“, 
zaprowadzono w dwóch najwyższych oddziałach 
naukę religii w językn niemieckim, mimo że do 
tej szkoły uczęszczają samo dzieci polskie, synowie 
i córki Przeważnie robotników. Gdy nauczyciel z 
rozkazu powiatowego inspektora katechizmy uie- 
mieckie dzieciom rozdawał, niechętnie je brały. a 
jedno dziewczątko wzięło 80 przez fartuszek. Na- 
zajatrz dzieci wszystkie bez wyjątku 
odniosły niemieckie katechizmy i zło- 
żyły nauczyciel 0wi na stole. W kilka 
dni potem przybył inspektor powiatowy, zagroził 
rodzicom, że każe przez egzekutora należytość za 
katechizmy ściągać, 8 jak to nie pomoże, to re- 
gencya cofnie zapomogę i innemi groził grożbami. 


wznieciły 
Spłonęło 15 
ubezpieczonych 


pożar 
gospo- 
4.400 


Kraków, ulica Sław- 

kowska L. 8. vis a 

vis Hotelu Saskie- 
go i Grand. 


Czwartek 24 Kwietnia 1902 


Rodzica uiegli niestety, ale, jak słychać, wysyłają 
protest do regencyi, 

Protest ten zostanie naturalnie baz skutku. 

Kłucie szpilkami. Z Ponieca donoszą „Wielko- 
polaninowić, że policya nakazała kupcom, rzemieśl- 
nikom i innym obywatelom, mającym na domach 
swych godła, zmianić napisy polskie na 
niemieckie, W przeciągu trzech dni miejsce 
Janów, Andrzejów itp. zająć mają Johanny. An: 
areasy itd, w e 


ich myślą zastosować 


u polieyi. l 
katolicyzm ekskrólowaj Natalii 


aa? , Wiedomosti* tłoma 
czą to chęcią wita na wieki łączności 
d krajem. i 
jelnicy Barbican. W 
iszczył w nocy 
cie domów, 
kłady towarów. 
w powietrzn I 
mili angielskiej. 
czas w niebez- 


W dz 


; ; leko 

za unosiły się de:8% 

laj pod domom w okręgu jednej 

: odzie wien 
pieczeńgtwie, była przez pe 


i z nadał le- 
x, (dzRaczenia, „Wiener Ztg” ogłasza: PSK ruszy ńskie - 
a Fade zdrojowemu drowi Kazimierz0w* 

ytu? radcy cesarskiego. 


a 
Gabryelski (Krzysztofory, na 
daje fortepiany najznakomitsze] w e io 
fabryki Petr of: mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską Po 300 złr. 


* Przeworsku, 
Wystawa maszyn rolniczych: eri 
staraniem rady oddziału tańcu? Eizo odbędzie 
Galicyjskiego Towarzystw go5P"_. 5 jepogudy dnia 
SIę dnia 30 kwietnia r. b, W "Ją dzi do uprawy 
Hastępnego, wystawa maszyn > Liczne obe- 
roli, połączona z próbami i B corsa ze strony 
stania Wystawy i zgłoszenia 4 jowe powinny 
fabryk, oraz dogodne połączenie konie z nadarza- 
zachęcić ogół rolników d0 Bania się z po- 
Jątej się sposobności w cela wi podczas pracy. 
brawnemi narzędziami mo -A 


"BR ordypackich stroną 
ajęcie sie administracyi warantuje, że prakty- 


techniczną prób i konkursa BWS się wypróbowaną 
Czność : 4 aln g 
zostanie A to. sie Gill owinno być zachętą ds 
Walne zabranie aaa i m 
zebra jn dnia m. — 
i R oznaniu p 5 z 
Too n 
oneg niós ankowi : 
iw zeszłoroczny. yty tej przeznaczyło wal- 
. czystego zyska. 00 mk. na 4 procentową 
z zgromadzenia a 4 do funduszu rezerwowego, 
a Odo, 27.00 zu emerytalnego dla urzędników. 
A do io g milionów marek. Kupony 
Ma r. Fondasz rezerwowy do- 


k ja b. A v 
a 8 aaa 180-000 mk. Nadto posiada Bank 


ruchomaśińdi nierkekomości wartości 255.000 mk. 
Niesthty zad się nie dowiedzieliśmy, ile „Bank 


ten w ostatnim ocalił ziemi ojczystej od 
przejścia + obce reco, lub ile odzyskał Z gk e 
mieckich? To pozostaje tajemuicą zarządn pz" 
narynsmów, e chociaż tak bardzo iuteresnje A p 
Zarząd atoli Banka, zarażony pannjącą w Ks ih i 
: ostrożnością, rozsyła corocznia niema 
do redakcyj Z prośbą, aby 0 POPE 
nie pisały, gdyż mogłoby „to mma 
asie niemieckiej i „utradnić jego akcyę å 
burzą w Pi rom Banka rzeczywiscie zdaje, że 
nie Śledzi jego działalności i nie 

zie tylko może? Czemuż to in: 
j „elacyjne Í finansowe w Księstwie, 
ne instytucy® pigi we nie otaczają się taką taje- 
np Spółki zarob A jawiają swą działalność, a je- 
mnicą? Otwarci® szkody nie miały, przeciwnie 
szcze z tego Pow Ł ogół tembardziej się niemi 
zyskują na tem, 8 jakiej „strusiej polityki“ nie 
interesuje. Wobec "emeki" dziwić, że mówią o 
powinien się „Bat Z anis ma A kan. 
nim, iż jest bardzo PO atoli zadania swego, jako 
scwo-apekulacyjną. 3 ma spełnia w spodziewanej 
Bank ratnnkowj: 
mierze. 


| Dział. ekonomiczny. 


jn 


roku 


przesadną 


~ dnia 22 kwietnia 1902 
sa Pszonica krajowa od 


Z targów zbożowych. Ktk FOS 3 


rokn. Płacono za 100 klgr: * „ska 04 — —, j 
—— do -—'—. Pszenica weee Żyto moea 2 
Zyto A w. R" dO Hod 18: — dO o. 
—— do —. —. Jęczmień e 11-50 
tą akoyzową od ZE i Z sk Peja LEOD: 

proso a do 44—. Sis- 


Tatarka od 14+— do 18—- 


Fasola od 14—- do 16—. Jah © do 4:20. Koniczyna 


od 28U do 540 


no od —*— do 6'80. Słoma 0d ~ nęojitr żU 
od —— do 7'20. Ziemniaki 2% kaja za l klg. AE al, 
Jaja za kopę od 2720 do 260. Za do 8-7; pir H sa 
do 220. Masła za garniec od * 50 do 178—: R 
vRO/, Tralesa za hektolitr od — ._ do 138 —. 156 
na 740/, Tralesa za hektolitr od —._ Wyke za ki 
kurudza za 100 klg. od -- — a 3 jenna 28 100 kig 
maran s 3 ve H n 
-Siak = . Koniczy pOT F 


Z powodu świąt izraelichich ( 


go nie było. = 


= a 
Kronika lwowska 
Lwów; 2? etu Iwow- 

Uczczenie Małeckiego. Senat niwon na cześć 
skiego uchwalił wybić pamiątkowy Ls ARA Wy- 
nestora pišŝmiemanictwa polskiego, Małock! cj 
konanie powierzono artyście: rzożbiarzow! 
dowskiema, który bawił w tych dniach we 
aby. zrobić z natury profil sędziwego Í" igg sztuk 
dal ma być ukończony na 20 maja i. tości ar- 
ogranicza sam artysta, dla zwiększenia dja się 
tystycznej i numizmatycznej medhi: PY mówić 
bronzowych 100, srebrnych 10, złoty L 2° sód 
je można u dziekana wydziału filozoficzne8? od 
Finkla po cenie 10) koron za bronzowy. 20 ! 
za srebrny i ta do ] czerwca b. r. = 

Złote wesele ks. Sapiehów. Wezoraj przed Po” 
łudniem w pałacu ks. Sapiehów odbyła se Roa. 
stość złotego wesela ks, Adama i Jadwigi SWP. 
hów. Około godziny 11 zebrały się w wielkie) E 
pałacn deputacye i rodzina księstwa. Przybyły E 
życzeniami przyjmowała w zastępstwie oe 
chorobą księcia Adama, księżna i synowie Wtady 
aław i Paweł. Przy ołtarzu w sali odprawił mszę 
ks. Adam Sapieha (syn); drzwi od apartamentów 
księcia otworzono i książę w fotelu ukazał się W 
nich dla wysłuchania mszy dziękczynnej. Po mszy 
i przemówieniu kapłana przeniósł się książę Z fo- 


Roboty ręczne na kanwie Congres, jucie, 
ia do haftów. Bawełny 


lozele do pran 


prałniane Wa 


L 


ANOT OS 11} LY 


telem do sali i przyjmował życzenia deputacyj. 
Między innemi serdecznie witał się książę Z depu- 
tacyą żołnierzy polskich, których reprezentowali: 


rok 1831 p. Bieńczewski, 1848 p. Smalawski, 1863 
pp. Kiihnel i Janowski. Szczogólniej ucieszył księ- 
cia depntat z r. 1831. Nastrój u zgromadzonych 
panował bardzo nroczysty. A 

P. Drzewiecki, artysta-śpiewak opery lwowskiej, 
prostuje podaną nam przez naszego korespondenta 
lwowskiego pogłoskę. o rzekomej ucieczce jego ro- 
mantycznej ze Lwowa do Petersburga. P. Drzawie- 
cki z wszelką stanowczością odmawia wszelkiaj pra- 
wdziwości tej pogłosce, którą zamieścił» takża kil- 
ka pism lwowskich, l 

Wojskowość oskarża prasę. Przed tutejszym 
trybunałem apelacyjnym odbyła się wczoraj rozpra- 
wa karna przeciw redaktorom: drowi Ostaszewskie- 
mu („Dz. Pol.*), Łopatyńskiemu („Ruślan”*), Lewi- 
ckiemu („Swoboda“), Rossowskiemu („Słowo Pol.*), 
Womeli („Kuryer Lw.“), Bełejowi („Diło*), Koste- 
ckiemu („Gaz. Nar.*) i Pełechowi („Hałyczanin*). 
Oskarżonych zwolniono swojego czasu od „oskarże- 
nia, jakoby fałszywie umieścili wiadomość, iż w cza- 
sie manewrów w pierwszych dniach września pe- 
wien kapitan kazał zawiesić żołnierza na. słupku 
(„anbinden*) za to, że zerwał kilkanaście śliwek. 
Od wyroku prokaratorya wniosła była odwołanie. 
Trybunał wydał obecnie wyrok, skazujący PP: Ros- 
sowskiego, Kosteckiego, Ostaszewskiego, Bełeja i 
Pełacha na grzywny po 40 koron, zaś W omełę, 
Lewickiego i Łopatyńskiego na grzywny po 20 
koron. 

Stanisław hr. Badeni, syn byłego marszałka 
kraju, ubiega się obecnie o katedrę statystyki na 
uniwersytecie lwowskim, poparty przez senat, któ- 
ry go postawił w trójce przedstawionej, na pierw- 
szem miejscu. Hr. Badeni uzyskał był przed kilku 
laty na nniwersytecie Jagiellońskim doktorat praw 
„sub auspiciis imperatoris*. i 

Nowy dyrektor. Dyrektorem zakładu sierót w 
Drohowyżu w miejsċe Ś. p. Stepka mianowała rada 
administracyjna fundacyi Skarbkowskiej Mieczysła- 
wa Walisiewicza, b. oficera i zawodowego rzemieśl- 
nika. 

(Telefonem). à 

Lwów, 23 kwietnia. Dzisiaj odbyła się przed 
sędzią orzekającym w III sekcyi sądu krajo- 
wego rozprawa cywilna (nie karna, jak U arię 
raj mylnie doniosło Binro koresp.; Prz yp. red.) 
wydawców „Słowa Polskiego“ o nieprawne wy- 
dawanie dziennika, p. t. „Nowe Słowo Polskie". 

Sędzia wyrokujący po wysłuchaniu stron za- 
strzegł sobie 6 dni czasn do wydania zasadni- 
czego orzeczenia. 

EKG: 23 kwietnia. Dziś rano nadszedł do 
prezydynm miasta reskrypt krajowej dyrekcyl 
skarbu z oznajmieniem, że ministerstwo skar- 
bu w porozumieniu z ministerstwem spraw Wwe- 
wnętrznych odjęło magistratowi egze- 
kucyę podatków państwowych 1 na- 
łeżytości, począwszy od dnia 1 sierpnia br. 
Reskrypt wzywa zarazem magistrat, aby wszy- 
stko przygotował celem oddania aktów i czyn- 
ności z owym dniem organom dyrekcyi „skarbu. 

Lwów, 23 kwietnia. Dziś przed południem 
odbyło się zgromadzenie robotników pie- 
karskich, na którem po referacie Nachera 
na temat. aby robotnicy piekarscy zapisywali 
się do stowarzyszenia zawodowego celem za 
tecznego przeciwdziałania organizacy! majst! w, 
uchwalono obchodzić uroczyście dzień 1 maja. 


Z U[|]|| NG Ń 
relegraficzne i telefoniczne 


wiadomości „N. Reformy". 


iedeń, 23-go kwietnia. Sekundant Wolfa, 
F kk. na pojedynek posła Schalka. 
Londyn, 23 kwietnia. „Binro Reutera“ dono- 
si, że pogłoski 0 rzekomych rozrachach w Su- 
danie są nieprawdziwe. 


Londyn, 23 kwietnia. Jak donoszą dzienniki 
wieczorne z Kairu, wojska angielskie stoją 
w pogotowiu, aby wyrnszyć do Sndanu, gdzie 

„ą rozrneby. 
PORY 23 kwietnia. „Z powodu gwałtownych 
wybuchów gniewn I niewłaściwego zachowania 
się Musolina wobec sądu, rozprawa toczy się 
obecnie w jego nieobecności. 


Strejk aptekarzy. ! 

Wiedeń, 23 kwietnia. Greminm pomocników 

i magistrów aptekarskich, zebrane w sali „Ho- 

teln de France“ — uchwaliło rozpocząć 

strejk i wybrało kn temu komitet strejko- 

wy. W zebranin tem wzięli udział posłowie: 

Stojan, socyalny demokrata Schumeyer, 
Klofacz oraz inni. 


Dymisya Wannowskiego. 


Berlin, 23 kwietnia. Według nadesztych tu 
doniesień z Petersburga, rosyjski minister 


|oświaty, generał Wannowski, miał w 


sobotę podać się do dymisji. Podobno 
car, za poradą Pobiedonescewa, wzbraniał się 
zatwierdzić plan reformy szkolnictwa. przedło- 
żony mn przez Wannowskiego. ( naii 

Berlin, 23 kwietnia. Jak tutejsze dzienniki 
donoszą z Petersburga, car przyjął dymi- 
syę Wannowskiego. 


Spisek na Sypiagina. 


Paryż, 23 kwietnia. „Agencya Havasa* do- 


.|nosi z Petersburga, że skutkiem zamachu 


na Sypiagina przedsięwzięła policya rewizyę u 


-|15 zamieszkałych w Paryżu emigrantów rosyj- 


skich. Znaleziono u nich papiery, któ- 
re mają być w związku z zamachem 
na Sypiagina i 
Paryż, 23 kwietnia. Urządzone u rosyjskich 
poddanych przez policyę francuską rewizye do- 
mowe wykryły dużo pism, z których okazało 
się, że między wielu przebywającymi w Pa- 
ryżu Rosyanami a nihilistami w Rosyi panują 
$cisłe stosunki i że Rosyanie paryscy nietylko 
wiedzieli o zamiarze zamordowania Sipiagina, 
ale nawet wprost na krok taki zezwolili. 
Berlin, 23,kwietnia. Z Petersburga tele- 
grafują, że dotychczasowe śłedztwo w sprawie 
zamachu na Sypiagina wydało już rezultat 
bardzo obfity. Stwierdzono, że morderca Bał- 
szanów (?) wyjechał z Saratowa dnia 9-go 
kwietnia i to wprost do Wiborga w Filandyi, 
skąd codziennie niemal przybywał do Peters- 


burga. Na ślad pobytn jego w Wiborgn napro- mas ludności w Galicyi p 


suknie, kanwie wełnianej 1 płótnie. Bawełny Z połyskiem irancuskie do prania do haftów. Jedwabie i fi- 
pończoszkow yć! | szydełkowych. Kanwy ! 


z połyskiem do robót 


ołótna do haftu. 


NOWA REFORMA. 


Polecaja w wielkim wy 


wadził opłatek z środkiem na ból głowy, jaki 
znaleziono w kieszeni Bałszanowa. Na opłatku 
tym znajdował się stempel apteki wiborskiej. 

Zarządzone w Wiborgu śledztwo wykryło 
także inne szczegóły, po których łatwo będzie 
można wyśledzić resztę spiskowców. Jeden z 
żandarmów, stacyonowanych na dworcu wibor- 
skim, poznał w przedłożonej mu totografii mor- 
dercy, człowieka, którego często widywał na 
dworcu w towarzystwie innych osób. Gdy Bał- 
szanowa skonfrontowano z żandarmem i z kilku 
innymi mieszkańcami Wiborga, zemdlał, i do- 
piero po dwóch godzinach odzyskał przytom- 
ność. Odtąd nie odpowiada na żadne pytania. 

Na rewolwerze, z którego strzelił do ministra, 
wypiłował firmę fabryki. Za pomocą szkieł po- 
większających zdołano ją jednakże odcytrować. 


Po rewolucył. 

Bruksela, 23 kwietnia. W Izbie reprezentan” 
tów posłowie socyalistyczni wnieśli interpela“ 
cyę w sprawie krwawych zajść podczas rozru” 
chów w Lowaninm. Oskarżają oni o morder- 
stwo oficerów, którzy do tłumu strzelali. 

Minister spraw wewnętrznych o- 
świadczył, iż bolem go przejęła wiadomość o 
tych zajściach. Noc ta była najsmutniej- 
szą w jego życiu. Musi jednak wziąć wo- 
hronę oficerów i gwardyę obywatelską, która 
postępowała z całą sumiennością i wobec gro- 
żnej postawy tłumu innej rady, nie miała. Zro- 
sztą opisy w dziennikach były niedokładne i 
przesadzone. 

Izba uchwaliła przejść do porządku dzienne- 
go nad tą sprawą. 

Bruksela, 23 kwietnia. W Brukseli ipra- 
wie w całej prowincyi podjęto nie- 
malogólnie pracę. 


Przymierza. 


Paryż, 23 kwietnia. Prezydent Loubet był 
obecnym na zebraniu ligi francusko-włoskiej. 
W przemówieniu swem wyraził szczerą radość, 
że powiodło się usunąć wszelkie nieporozumie- 
nia, zakłócające dotychczas stosunki pomiędzy 
bratniemi narodami francuskim i włoskim; da- 
lej dał wyraz nadziei, że stosnnki pomiędzy 
obu narodami nigdy jaż nie bedą zamącone. 

Rzym, 23 kwietnia. Część prasy włoskiej 
rozp+-zęła znów kampanię przeciwko trójprzy- 
mierzu. Żąda, aby Niemcy przedłożyły Wło- 
chom korzystniejszą dla produkcyi włoskiej 
taryfę cłową. nadto usunęły z warunków 
trójprzymierza wszystko, coby sprzeciwiało się 
ściślejszemu jeszcze zbliżeniu się Włoch do 
Francji. 


Dławienie Finlandyl. 


Helsingfors, 23 kwietnia, Reskrypt cara Miko- 
łaja do generał-gnbernatora Finlandyi powiada, że 
tegoroczny termin stawiania się do wojska został 
przydłażony, ponieważ z powodu fałszywych pogło- 
gek obowiązani do słażby wojskowej mieli wą- 
tpliwości, czy mają się stawić do służby, czy 
nie. Dalsze jednak niestawianie sić do wojska wy- 
wołałoby przekonanie, że dotychczesowa forma rzą- 
du, która w przeciągu ostatniego stalecia w Fin- 
landyi się rozwinęła, nie jest w możności 
zapewnić sp okojnego j akntecznego 
rozwoju kraju i zapewnić rozwoju należytego 
posłuszeństwa dla nastaw. 


Wojna, czy pokój? 

Londyn, 23 kwietnia, „Daily Express" „ do- 
nosi, że rząd angielski otrzymał wiadomość, iż 
wielka część Boerów zgadza się na kapitula- 
cyę nawet na wypadek zupełnego rozbicia Się 
rokowań pokojowych. — W szerokich kołach 
boerskich wzmaga się niechęć do delegacyi 
Boerów w Europie, a mianowicie do Kriigera. 
którego uważają za głównego sprawcę nie- 
szczęśliwej wojny. 

Londyn, 23 kwietnia. Z Johannesburga dono- 
szą, że Milner odjechał stamtąd do Kapstadn. 

e 
Z Rady państwa. 

Wiedeń, 23 kwietnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu przystąpiono w dalszym Ciągu do dy- 
sknsyi nad podatkami bezpośrednie 
mi. . a b 

Pos. Soukonp (włościanin niemiecki) mó- 
wi, że rolnicy nie mogą mieć zaufania do rzą” 
du, a to z powodu odmówienia zniesienia myt 
i z powodu zachowania się rządu wobec spra- 
wy terminowego handlu zbożem. | 

Pos. Hofer wnosi rezolucyę w Sprawie u- 
wolnienia małych właścicieli realności od po- 
datku osobisto dochodowego. c 

Poseł Dawid U MECCA a 
wczorajsze wywody pos. peera ( e 
łów: Gafó e w Gal. Kasie Oszczę- 
duości nikt ani centa nie stracił (Protesta ze 
strony Breitera) ponieważ galicyjski Sejm kra- 
jowy objął gwarancyę za wszystkie wkładki 
Kasy oszczędności. Instytucya ta cieszy SIĘ 0- 
becnie największem zaufaniem. 

Wobec tego że dyskusya bndżetowa tak się 
przeciąga i dopiero prawdopodobnie około 20 
czerwca będzie mogła być ukończoną, Sejmy 
znów będą miały bardzo krótki czas do obrad. 
Omawia podatki bezpośrednie i sądzi, że refor- 
ma podatkowa z roku 1896 wymaga „dalszego 
rozwoju a szczególnie uzupełnienia i grunto- 
wnej reformy podatku realnościowego. W ogól- 
ności oznacza reforma podatkowa wielki po- 
stęp na polu opodatkowania bezpośredniego, 
mimo iż przy przeprowadzeniu zdarzają SIę 
także nadużycia a nawet nielegalności, które 
bezwarunkowo mnuszą być usunięte. Mowca 
wzywa pos. Breitera by mu wymienił choć je- 
dnego człowieka, który stracił swą wkładkę w 
Gal. Kasie oszczędności. albo jedną stronę, 
która w Gal. Kasie oszczędności straciła choć- 

jeden grosz. h 
w. Bróitór woła: Setki! (Żywe protesty 
u Polaków). f (41. 

Abrahamowicz: Sejm galicyjski w SwO- 
im czasie w największym pospiechem objął 
pełną gwarancyę za wszystkie zobowiązania 
Kasy oszczędności. Dowiaduję się obecnie z 
zamknięcia rachunkowego Galic. Kasy Oszczę- 
dności, że instytucya ta znajduje się w pełnym 
rozkwicie i cieszy się pełpem zautaniem. 


Nadmienił pos. Breiter, że wśród szerokich 
gnuje obecnie hasło: 


barze 


» na 


„Los von Wien*. Prawdopodobnie jest to na- 
śladownictwo znanego: „Los von Rom“. 

Pos. Breiter: Proszę czytać polskie ga- 
zety! 

Abrahamowicz: Ja znam usposobienie 
ludu polskiego. Nieprawdą jest, co tutaj było 
opowiedziane. W interesie narodu jest moim 
obowiązkiem zaprzeczyć temu twierdzeniu. 

Omawiając bezpośrednie podatki, a szczegól 
nie ich przeprowadzanie, sądzi mowca, że zwy 
kle pojawiają się ataki nie przeciw dosłowne 
mu brzmieniu ustawy. lecz przeciw jej prze 
prowadzenin. 

Co się tyczy podatkn osobisto-dochodowego, 
to zaprowadzenie tego podatku od przeszło 30 
lat stało na porządku dziennym. W tym czasie 
podniosły się liczne głosy przeciw tym podatkom. 
Przyczyna sprzeciwiania się nie leżała w za- 
sadzie opodatkowania, ale raczej w motywach. 
Przeciwnicy raczej przy każdej sposobności 
podnosili nie wysokość podatku, lecz jego u- 
ciążliwość i dręczące skutki i inkwizycyjne 
postępowanie, które jest połączone z tym ro- 
dzajem podatków. (Żywe potakiwania). Wobec 
tego było więc pierwszem zadaniem nieustają- 
cej komisyi podatkowej, aby te obawy rozpró- 
szyć. Po dłagich obradach nieustająca komisya 
podatkowa zgodziła się na to, aby przez przy- 
jęcie pewnych postanowień do ustawy — te 
obawy ustały. 

Pod pretekstem t. zw. prowizorycznego ba- 
dania fasyj, inspektorzy podatkowi swój za- 
kres działania tak dalece rozszerzyli, że ich 
działalność urzędowa nietylko przesądza przy- 
szłe uchwały komisyi szacunkowej, ale nawet 
komisya szacunkowa służy za rodzaj ich rady 
przybocznej. (Żywe potakiwania). Inspektorowie 
podatkowi przeprowadzają postępowanie przed- 


juizszych cenach 


wstępne; są oni równocześnie przewodniczący- 
mi i referentami komisyj szacnnkowych i u- 
ważają za swój obowiązek, gdy tylko fasya 
wniesioną zostanie, we wszystkich punktach 
ją zakwestyonować, jako też wniesione dowody 
podług własnego osądzenia, a — jak ja twier_ 
dzę — nielegalnie usnnąć, jako niedostateczne 
(Potakiwania). Idą oni jeszcze dalej, albowiem 
żądają od płacących podatek wprost, by po- 
szczególne pozycye fasyj bezwarunkowo pod- 
wyższyli, w przeciwnym bowiem razie jeszcze 
większy przypiszą im podatek. (Wołania: Tak 
jest!) Fasye, w których wzywa się płacących 
podatek, aby przytoczyli dowód, że czegoś 
nie posiadają, co, zdaniem inspektorów 
podatkowych posiadać mogą, są na porządku 
dziennym. (Wołania: Bardzo dobrze!) Właści- 
cieli gruntów lub folwarku wzywa się, by z po- 
szczególnych gałęzi gospodarstwa, jak n. p. ze 
sprzedaży mleka, chowu drobin wykazywali 
dochody. 

Otóż komisya nważała, że ochroną przeciw 
tym obawom może być dokładne określenie 
zakresu działania okręgów podatkowych: 1) 
przez dokładne oznaczenie działalności orga- 
nów podatkowych, podczas gdy rozstrzygnięcie 
zapewnione a wyłącznie miałoby być zosta- 
wione komisyom szacunkowym; 2) przez po- 
stanowienie, że mężowie zaufania nie mają być 
mianowani według upodobania organów podat- 
kowych, tylko przez Wydział krajowy, wzglę- 
dnie przez reprezentacyę powiatową i grninę; 
3) że skład komisyi w ten sposób mà być o- 
znaczony, iż wszystkie gałęzie zarobkowe i za- 
wodowe mają być w niej o ile możności re- 
prezentowańe; 4) że jest obowiązkiem komisyi 
szacunkowej co do prawdziwości fasyj przede- 
wszystkiem opodatkowanego wysłuchać; 2) aby 
opodatkowanemu udzielono prawa przesłucha- 
nia rzeczoznawców dla jego obrony; 6) przez 
ustanowienie miernego podatku nietyle ze wzglę- 
du na istniejące już bezpośrednie podatki w 
Austryi, ale także celem uniknienia zatajenia 
dochodów. 

Przyjęcie tych postanowień do ustawy o po- 
datku osobisto-dochodowym było miarodajnem 
dla dojścia do skutku tej ustawy. 

Z tego miejsca — powiada mowca — kilka- 
krotnie jako członek nienstającej komisyi po- 
datkowej, jako przeciwnik tego podatkn, po- 
wiedziałem, że jeżeli te postanowienia będą 
dochowane, to obawy, jeżeli się nie okażą bez- 
podstawnemi, to przynajmniej znacznie mnszą 
być osłabione. To oświadczyłem w roku 1898. 
Dzisiaj, niestety, nie jestem w tejsamej sytna- 
cyi. — Wieloletnie doświadczenie przekonało 
mnie, że ustawy podatkowe nie bywają wyko- 
nywane według rzeczywistego ich brzmienia. 
Powyżej wymienione postanowienia, przez które 
w pierwszym rzędzie zaprowadza się samo 0- 
szacowanie (Selbsteinschitznng) i daje się opo- 
datkowanemu wszelką możność bronienia się, 
okazały się niedostateczne. 

Inspektorzy podatkowi uważają to n. p. za 
powiększenie majątku, jeżeli ktoś pole sobie 
wydrenował i podwyższają z tego powodu po- 
datek. (Głosy: Słusznie, tak jest!). Jeżeli w je- 
dnym roku komuś dochód się zmniejszył, albo 
gdy ktoś nie miał żadnego dochodu, rozpoczyna 
się przeciw niemu formalne postępowanie karne. 
Wzywa się go do dania odpowiedzi na niezli- 
czoną ilość pytań, lecz nikt go nie pyta o to. 
z czego opędził koszta ntrzymania domu w tym 
rokn. 

Mowca w czarnych barwach kreśli proceder 
wybierania komisyj szacunkowych i załatwiania 
rekursów przez komisye apelacyjne. Mowca słu- 
żyć może ministrowi konkretnemi wypadkami. 

Mowca żąda, aby minister skarbu wydał do 
podwładnych nrzędów pouczenie, jak mają po- 
stępować, poczem wytyka ujemne strony poda- 
tku domowo-czynszowego. 

Zabiera głos minister Böhm-Bawerk i 
odpowiada na zarzuty posła D. Abrahahowi- 
cza. 

Minister objawia zadowolenie z obecnego 
systemu podatkowego i przestrzega przed u- 
ogólnianiem poszczególnych wypadków, które 
każe zbadać. 

Po ministrze mówił poseł Kasper, poczem 
zabrał głos poseł Rotter. Mowca skarżył się 
na ucisk podatkowy w Galicyi i przytacza 
szereg faktów. 

Między innemi poruszył sprawę Hablińskiego, 
który jako urzędnik podatkowy wydelegowany 
został do koinisyi wyborczej, w celu kontrolo- 
wania wyborców. 

Poseł Rotter oświadcza, że przemawia w tej 
sprawie we własnem imieniu. 


UKEBYKI A 


Wiedeń, 23 kwietnia. Dziś o godzinie 4-tej 
po południu odbędzie się konferencya preze- 
sów klnbów, celem poroznmienia się co do 
skróconego sposobu rozpraw budżetowych. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Miohał Konopiński. 


Zmiany rozkładu jazdy w obrębie dy- 
rekcył kolei państw. w Krakowie. 


Z dniem 1 maja hr. zaprowadza się na kolejach 
państwowych w Galicyi i Bukowinie nowy rozkład 
jazdy. 

Na szlaku Kraków-Rzeszów: Pociąg pospieszny 
nr. 5, odjeżdżający z Krakowa o godz. 2°49 po 
południu i pociąg pospieszny nr. 6, przyjeżdżający 
do Krakowa o 2.24 po południu, otrzymały nowe 
pełączenia przez Podwołoczyska do a względnie z 
Kijowa i Odessy. 

Pociąg nr. 11, odchodzący z Krakowa do Lwowa 
o 10.50 wieczór, będzie odchodził o 10.55 wieczór 
i ma w Przeworsku połączenie w kieronku do Roz- 
wadowa. 

Na szlaku Kraków-Wieliczka: Pociąg osobowy 
nr. 463, odchodzący z Krakowa o 9'40 wieczór, 
odchodzić będzie o 9:30 wieczór. 

Na szlaku Kraków- Podgórze -Płaszów - Skawina- 
Oświęcim: Pociąg osobowy nr. 33/1032, odchodzą: 
cy z Krakowa o 5'22 rano do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów, będzie odchodził z Krakowa jako 
pociąg nr. 31/1032 o £33 rano i ma w Podgórzu- 
Płaszowie bezpośrednie połączenie z linii Lwów- 
Kraków od pociągu osobowego nr. 12, w Spytko- 
wicach do Alwernii do pociągu nr. 6051, z Wado- 
wie do Oświęcimia przez Spytkowice pociągiem nr. 
6051; w Oświęcimiu do pociągn osobowego nr. 16 
kolei Północnej w kierunka do Wiednia do pocią- 
gu osobowego kolei Północnej nr. 17 w kierunku 
do Krakowa i do pociągn nr. 420 do Prus. 

Pociąg osebowy nr. 35/1043, odchodzący z Kra- 
kowa do Oświęcimia o 3:07 pe południu, będzie 
odchodził z Krakowa jako pociąg nr. 33/1034 o 
115 po południu i ma w Podgórzn-Płaszowie bez- 
pośrednie połączenie z linii Lwów-Kraków od po- 
ciągu osobowego nr. 14, w Skawinie od 25 czer- 
wca do 15 września z Zakopanego, a w Oświęci- 
mia do pociąga pospiesznego mr. 6 i otobowego 
nr. 18 kolei Północnej w kieranka do Wiednia. 

Ze Skawiny do Oświęcimia będzie kursował co- 
dziennie nowy pociąg mieszany nr 1070, odjazd 
ze Skawiny o 9:05 wieczór, przyjazd do Oświęci- 
mia o 11'19 w nocy. Pociąg ten będzie miał w 
Skawinie połączenie od pociągu nr 46/1016, wy- 
jeżdżającego z Krakowa o 7:55, a przyjeżdżającego 
do Skawiny o 8:50 wieczór. 

Tym sposobem stworzone zostało trzecie połącze- 
nie z Krakowa przez Podgórze-Płaszów Skawina w 
kierunkn do Oświęcimia. Nowy ten pociąg nr 100- 
ma w Oświęcimiu połączenie do pociąga pospieszne- 
go nr 4 kolei północnej w kierunku do Wiednia 

Pociąg osobowy nr 1033, wychodzący z Oświę- 
cimia do Krakowa o 7:50 rano, odchodzić będzie 
z Oświęcimia o 5'20 rano i przybędzie do Krako- 
wa przez Podgórze-Płaszów jaż o 8'10 rano. Po- 
ciąg ten ma połączenie w Spytkowicach od pociągu 
nr 6051, czem stworzone zostało połączenie z Wa- 
dowie do Krakowa przez Spytkowice, zamiast te- 
rażniejszego połączenia koleją półnecną przez Kal- 
waryę. 

Pociąg osobowy nr 1035, odchodzący z Oświę- 
cimia o 6:40 wieczór do Krakowa będzie odchodził 
z Oświęcimia o 7:05 i ma w Oświęcimiu połącze- 
nie od pociągn pospiesznego nr 1 kolei północnej 
w kierunku z Wiednia. 

Jazdę z Krakowa do Alwernii i napowrót można 
będzie odbyć linią kolei państwowej w jednym dnia 
przez Spytkowice pociągiem, odchodzącym z Kra- 
kowa o 4'33 rano, a przyjeżdżającym do Alwernii 
o 6'44 rano, a napowrót pociągiem odjeżdżającym 
z Alwernii o 6'50 wieczór, a przyjeżdżająccym do 
Krakowa o 913 wieczór. 


- Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 23 kwietnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30. 

Akcye anstryackiego Zakładn kredytowego 67475. 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 697'--. Akcye 
Anglobanku 274—. Akcye Unionbanku 579 —. Akcye 
Landerbanku 42475. Akcye Bankvereinu 459 —. Akcye 
Bodeneredit 953—. Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
cznego 536'- . Akoye kolei państwowych 663'—. Akcye 
kolei południowej 61:50. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
289—. Akcye N. Tramwaye lit. B. 284 —, Akcye ko- 
lei Elbethal 46550. Akcye kolei Północnej 5640 Ak- 
cye kolei Uzerniowieckiej Akcye Aipiny 379'—, 
Akcye Rima Muranyi 506—. Akcye Pragskiego Towa- 
rzyBtwa żelaznego 1445 —, Akcye fabryki broui 324 50. 
Akcye tureckie tytoniowe 29050. Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 97/3). Renta majowa 10105. Austryacka 
renta koronowa 9945. Węgierska renta koronowa 97 75. 
56 l. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 96 05 
4°% Listy Banku krajowego 97 4'ją/9 Listy Banku 
krajowego 100'50. 49/9 Listy Banku hipotecznego 9525 
A*i" Listy Banku hipotecznego 99 65. Dho Listy Bau- 
ku hipotecznego 110—, 4° Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 9850. 4*/, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
kn 1853 9720. 4°/ Pożyczka miasta Lwowa 9350 
Losy tureckie 10750, Marki 11747. Ruble 25350. 

Po zamknięcia kredyty —. 

Isposobienie silne. 

Cukier (słabo) 16:80, spirytus (niezmieniony) 37:80, — 
nafta bez zmiany. 


Berlin, %2 kwietnia. Zamknięcie giełdy o g. 4 m. 15. 

Austryackie kredyty ultimo 21060. Austryaskie ko- 
leje państwowe ult. 14050. Disconto oomaudyt. ult. 
18110. Towarzystwo handlowe ult, 153:25. Warszawa- 
Wiedeń ult. 1/6:50. Tureckie losy ult. 113:25. Renta 
włoska ult. 10090. Amstryackie banknoty Kasa 85:20. 
Wiedeń krótki K. 85'15. Banknoty rosyjskie K. 216'20, 
Krótkie Nowy Jork K. 419'—. 4'/4%/, listy zastawne 
Królestwa Polskiego K. 9975. Listy likwidacyjne Kró- 
lestwa Polskiego K. . Banknoty Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki północnej K. 4'875. Konsolidacya K. 
92:30. Lombardy alt. 17:60. Niemiecki bank państwowy 
K. 154—. Akcye żeglugi hamburskiej ult. 108 —. War- 
szawa krótkie K. 2.5 60, 


Cennik izby handlowej | przemysłowej 


w Krakowie 
s d. 22 kwietnia 1902 r. godzina 1 w południe. 
Korony 
. 1. Waluty płacą żądają 
Ruble papierowe. . . . . . . . . . 253 25 254 25 
Marki niemieckie . . . . . . ... . 117 — 117 60 
Franki papierowe . . . . . . . . . 9525 86 75 
Dwadziestofrankówki w słocie d 19 — 19 Lb 
ll. Listy zastawne. 
5'/, Listy sastaw. prem. Banku hipot. 110 — — — 
4,» Listy zastawne Banku hipoteoxz. 99 60 100 50 
CAE 3 s ż 85 45  v6 26 
4'|,/, Listy zastawne Bauku krajow. 103 50 101 50 


KRAKÓW, 


Nr 94. 


NOWATREPFĘRM A. 


4 

Wies w uroczej okolicy Nowego 
Sącza, do sprzedania z wol- 

nej ręki. — Wiadomość u właścicielki 

w Krakowie, ul. św. Anny 4, gdzie jest 

do wynajęcia na Iszem piętrze: 5 pokoi. 

przedp. i kuchnia; na IIgiem piętrze: 4 

pokoje, przedp. i kuchnia. 1057 1 10 


3 
Doborową służbę 
wszelkiej kategoryi, tak w miejscu, jak i na 
prowincyę — poleca i umieszcza 1050 2 3 
Konces. Biuro wywiadowcze i Kantor Sług 
w Krakowie, ul. Fioryańska 43, I. p. 


Lecznica Dra A. Tarnawskieg0 


w Kosowie, st. kol. Zabłotów 
za Kołomyją, 


otwarta od 1 maja do końca paździer. 


Środki: Leczenie wodą i inne 
1088 _ fizykalno-dyetetyczne. 2 25 


KONCESYONOWANY 


Zakład sprzedaży i kupna 
ima do sprzedania: 
Automat muzyczny „Apollo“, Fortepia- 
na i Pianina, Suknie balowe (wielki 
wybór). Dywany perskie. Porcelanę 
lipską, Biurka, Serwantkę (antyk), Me- 
bli kilka garn., Kanapy, Łóżka blaszane 
i drew., Obrazy, Karnisze, Portyery, Lu- 
stra, Konsole itp., oraz wszel. Grarderobę. 
Zawiadamiam Sz. Publicz., iż powyżej 
wypisane rzeczy przyjmuję w komis, rę- 
cząc za staranne przechowanie rzeczy. 
Leopoł. z Hicklów Machowska, 


Kraków, ul. Szewska L. 5, I. p. 
918 2 0 


NOWO ZAŁOŻONA 
Bodega Vinavigo 
Skład win hiszpańskich, 
francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, rumu 
i likierów, 

Kraków, Rynek L. 21, róg ul. Brackiej, | 


Sprzedaż na butelki i kieliszki. 


Poleca naturalne napoje Szanow. 
Publiczuości. 273 32 104 


- PIRKNOSC NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 
nowo-bensossowego J. Wiśniewskiego, 
które usnwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Boohni Jan Mi- 
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z powoda licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wiśniewskiego, magistra farmacyi.* 
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Korona wszelkioh politur posadzek, 
linoleum i miękkiego drzewa. Wychodzi 
jej mało, łatwa do nżycia, gdyż jest płynna 
i daje się zmyć, ma piękny połysk i jest bardzo 
trwała! Kolorowa na stare podłogi szczególnie 
piękna, wosk przy froterowanin zbyteczny. -— 
Wynalazca i wyrabiający J. Lorenz i Spół,, 
Cheb (Eger i. B.) — Dostać można w Kra- 
kowie u firmy Reim i Spółka. 889 13 26 


słynne w świecie 


KLATOWSKIE qspaniałe 
i olbrzymie GWOŻDZIKI 


odznaczone najwyższemi nagrodami : 
w Pradze, Wiedniu. Lyonie, Antwerpii, 
Amsterdamie, Hamburgn, Frankfurcie 
n. M. itd. 
Wybór elite 5 sztuk 16 kor. 
Gatunki okazowe do wy- 


stawy i reklamy. . „10 „ Il , 
Gwożdziki olbrzymie . . 10 „ !0 , 
Gwożdziki wspaniałe . . 10 „ 5 
Gwożdziki ogrodowe . . 10 „ 2 , 


Gwożdziki remontujące .10 „ 6 , 

Przy odbiorze 50 sztuk opust 10%, 
przy odbiorze 100 sztak opast 20%,. Ilu- 
strowane cenniki za darmo i opłatnie. 


Fr. Spora 
wywóz gwożdzików 951 3 0 
Klatovy (Klattan) Czechy. 


Niezrównanej dobroci 


Rowery i Maszyny io szycia 


polecam w najlepszym gatunku — po cenach 
hurtownych: 
Pneumatyki nowe 9 kor., Continenthal 
Reithoffer z gwarancyą po 12—14 kor., 
Węże 5—6 kor., Latarnie acetylenowe 
3, 4 i 5 kor., Pompy 4-częściowe kor. 
225, Latarki olejowe 2—3 kor., Siodła 
angielskie 4—6 koron, Pompy dla war- 
sztatów nożne 3, 4 i 5 kor., Cyklome- 
try 3 kor., Kierowniki kompletne w ró- 
żnych formach półwyścigowe 10 kor., 
Wszelkie przynależności | części skła- 
dowe do Waffen, Greger, Styria, Durkopp, 
Cleveland, Light po cenach fabrycznych. 
Poniklowanie i lakierowanie całego rowern 24 
kor. Rowery nowe mod. 1902 po 150—180 kor. 
Mało używane różne Marki Gregera, Waffen, 
Styria po 85, 90 i 95 kor. Sprzedaż tylko 
za gotówkę (zaliczką). Cennik bezpłatnie. 
Duży katalog wszelkich przynależności do ro- 
werów i maszyn do szycia za nadesłaniem zna- 
czkami 60 hal. 781 7 10 


Skład fabryczny 
M. Rundbakin, Wien, IX;, Berggasse 3 i 4. 
Korespondencya polska. 


KSIĘGARNIA 


S. A. Krzyżanowskiego | 


w Krakowie 
poleca: 


Golian. Z. X. Miesiąc Maryi, |f 


zawierający Msze św. na wszystkie 
dni Maja oraz Rozmyślania na ka- 


żdy dzień. Cena egzempl. w płótno |Ę 
oprawnego kor. 1:60, z przesyłką | 4 


pocztową kor. 1:70. Gl 7 10 


Do nabycia we wszystkich ksiagarniach 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
D. E. Friedleina w Krakowie, 
Rynek główny Nr. I7, telefonu Nr. 452, 
wyszły z druku: 


Wł. Przerwa FGlMAJĘT 
Noce letnie 


w ozdobnej barwnej okładce rysunkn Wł. Tet- 


majera 2 kor. 60 hal.. w oprawie płóciennej 3 | fg 


kor. 60 hal ; za przesyłkę pocztą dolicza się 


20 hal. 1008 5 15 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
ziemskich, który osta- 


Rządca dóbr tniemi czasy zarządzał 


obszernym majątkiem jako pełnomocnik, po- 
leca nsługi swe interesowanym od 1 lipca b. r. 
Releguje pośrednictwo biur wywiadowczych. — 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod: A. G. po- 
ste restante Jarosław. 1028 5 20 


FABRYKA SIATEK 


konatrukoyj i artystyoczn. ślusarstwa 


J. Górecki i Spółka 


w KRAKOWIE, ul. $. Wawrzyńca 26, 
telefon Nr. 277, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres powyż- 
szych fabrykantów wchodzące. 


Cenniki na żądanie 
Termin ścisle dotrzymany. 


Ceny przystępne. 
1019 5 40 


zdolnych 


dobrze widzianych — rzecz znających 


ZASTĘPCÓW 


dla Krakowa i okolicy — poszukuje 
słynuy węgier. hurtowny handel win. 
Zgłoszenia pod „A. B. L. 9“ przyjmuje 
Administracya „N. Reformy.” 1038 3 8 


BACZNOŚĆ! 
Pierwsza galicyjska Fabryka Krzegeł 
we wszystkich stylach 


Józefa Różyckiego 


we Lwowie, pl. Bernardyński l5, 
przyjmuję również krzesła do Wypiatania 


Listy pochwalne na żądanie. 
1006 4 40 


Pierwszorzędny Handel 


towarów mieszanych i win z po- 
kojami do śniadań, w mieście po- 
wiatowem wschodniej Galicyi , gdzie 
rozpoczyna się wielka budowa ko- 
lei, z powodu stosunków familijnych 
zaraz do sprzedania. — Wiadomość: 
S. G. poste restante Kraków. 1041 3 15 
Adresy 

wszelkich stanów i krajów do przesyłania 
ofert celem zawarcia stosanków haudłowych 
(z gwarancyą porta) w Internat. Adressen- 
Bureau Josef Rosenzweig & Söhne in 
Wien, I., Biiokerstrasse Nr. 3. [nterurb. 
Telefon 8155. Prospekta franco. 987 4 20 


1-995 5 í 


Stałą miesieczna płacą 


jako uboczny dochód, otrzymać można 
przez objęcie agencyi austr. Towarzy- 
stwa ubezpieczeń. 

Osoby poważane i inteligentne (urzę- 
dmicy, nauczyciele, sekretarze , kupcy 
i t. p.), które mogą się zająć pozyska- 
niem ubezpieczeń życiowych i posago- 
wych (bez oględzin lekarskich), nprasza 
się o nadsyłanie ofert z podaniem wie- 
ku i dokładnego życiorysu pod adres.: 
Towarzystwo ubezpieczeń we Lwowie, 
płac Kapitulny Nr. 3. 1046 2 2 


HK POSZUKUJE SIĘ "7 


majątku ziemskiego 


550 30 0 


w zamianie na 


dom w Krakowie 


lub za sumę hipoteczną, 


Zgłoszenia listowne do Administracyt 
„Nowej Reformy“ pod: M. K. 100.000. 


Gawna mienka w Krakowie 


sprzedaje obecnie 


R EOLZCH 


doborowej jakości, 


z odwozem 
bez odwozu 
z odwozem 
bez odwozu 


przy odbiorze | 

do 25 cetnar, mtr. | 
przy odbiorze f „ 100 „ 

i ponad 25 mtr. etr. | „ „ 100 , 
Zgłoszenia przyjmuje: Sklep Gazowni (ul. św. $ 
Anny 2, telefon 345), Strażnica Gazowni (ulica $ 
Grodzka 32, telef. 198) i Dyrekcya Gazowni (ul. £ 
Gazowa 16, telef. 12). 


po K. 2:20 za 100 kg. 
= „dL007, 


W y) 
2 "> 


5 


1065 1 6 


AT 


MMOMNME 


Krakowa i okolicy, znane z trwałości, lekkości i elegancji, najlepszemi swojskiemi siłami 
wyrabiane obawie damskie i dziecięce, poleca na sezon wiosenny magazyn, istniejący od 
przeszło Ń0 lat pod firmą „Jan Rebsz* w Krakowie, ul. Floryańska 3. 740 19 36 


Na kawałeczek cukru wziąć w razie potrzeby, aścby przyspieszyć trawienie 
1 wywołać działanie flegmę usuwające, przeczyszczające, 20 do 40 kropel 


Balsamu A. Thierrego 


z zielonym znakiem ochronnym zakonnica i kapslą zamykającą, na któ- 
rej są wyciśnięte słowa: Jedynie prawdziwy === Dostać można w apte- 
kach. == Pocztą opłatnie wraz z opakowaniem 12 małych lub 6 dużych 
flaszek 4 kor. Aptekarza Thierry (Adolfa) LIMITED apteka pod Aniołem 
Stróżem w Pregrada pod Rochitsch - Sauerbrunn. Unikać naśludowań 
i uważać na zielony znak ochronny zakonnica, zarejestrowany we wszy- 

stkich cywilizowanych państwach. 83815 l 


6 Herbata z Brodów AR © Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


zz HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


© ONE 
wej (5 2% „i "> pe 
(A e W. ZA GLELXKNC>WW CLA 
jt GR a w: p, 11 w Brodaoh na pograniczu rosyjskion. 520 
i fnnt „Familijnej'* bardzo dobrej . złr. 1.40 


1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fant „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
I funt „„Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1:20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 kilo ,  . 9— 
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© Herbata z Brodów! © 


Tadeusza r. Łubieńskiego w ZdSSOWIE, 


o. p. loco, st. kolei Gzarna, 


polecają na wiosnę i jesień wszystkie odmiany drzew, krzewów do 

kultur leśnych, wysadzania alei, zakładania parków, róże i krzewy 

ozdobne na solitery, drzewka owocowe wszystkich odmian i gatunków 
po cenach bardzo niskich. 


-=== Wszelkie nasiona leśne. ===- 


lllustrowany cennik opłatnie i odwrotnie. ** = !8 


POLECAJĄC 


najświeższe modele 
KAPELUSZY DAMSKICH 


sprowadzane i z własnej pracowni — ma przegląd tychże 
zapraszamy najuprzejmiej P. T. Szanowne Panie, 
polecamy rówież w ogromnym wyborze: 

Fasony pojedyncze i fantazyjne, 

Kapelusze dziecinne, 

KRapuzy i Barety dla dzieci, 

Przybory do modniarstwa, 

Kapelusze ubierane na zamówienia 
wykonywują w pracowni ze znaną starannością i elegancyą. 


O © ) 
Zimler i Spółka 
MAGAZYN NOWOŚCI 
w KRAKOWIE, Rynek, linia A-B L. 41. 


881 5 6 


Dla PP. Modniarek ceny hurtowne. 


ź 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Kompletne wyprawy kuchenne 


| aP- AET . 
poleca głównie 
AK * 


| 2 
uzdolniona w krawiec- 
Panna czyźnie, przyjmie pracę 


w domach prywatnych. Może wyjechać 


“|do miejsca kąpielowego lub na wieś do 
zajęcia się gospodarstwem domowem, 


z którem jest obeznana. 
Zgłoszenia przyjmuje ddministracya 


„Nowej Reformy“ pod 1056. 1056 2 2 
egzam, zdolnych 


. Ld 
Maszynistów | monterów po- 
leca i umieszcza: Koncessyonowane 
Biuro Wywiadowcze w Krakowie, 


; | ul. Floryańska 43, I. piętro. 1049 2 3 


Czwartek, 24 Kwietnia 1902. 
z ukończoną pierwszą lub 


Uczeń drugą klasą gimnazyalna, 


z uczciwej rodziny, znajdzie umieszcze- 
nie jako praktykant w drogueryi 
w Oświęoimie. 1051 2 3 


Dochód. 


Kupcy, inspektorzy Towarzystw ubezpieczeń, 
agenc!, wogóle wszyscy, co chcą mieć dziennie 
pobocznego dochodu 


$ do IO koron, 


niech prześlą swój adres pod lit. „0. B. 12“ 
poste restante Berno (Morawa). 463 5 5 


? 


Ad a WIARA aaa A A 


KAPTOLINA 


przeciw wypadaniu i na porost włosów. — Cena 2 korony. 


J. Ilurnato MW ic, 


Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstnska Nr 25 
Przemyśl, ul. Franciszkańska NT 


i ul, Halicka Nr 1l — 
Ą 66 14 0 


Nr 44 


- Inż. Leonard Nitsch i Spółka 


BIURO TECHNICZNE i ZAKŁAD INSTALLĄCYJNY 


projektuje i wykonuje: 
CENTRALNE OGRZEWANIE wszystkich senów i Wentylacye: 
WODOCIĄGI, KANALIZACYE, Klozety, Łazienki, Łażnie, Pralnie 


mechaniczne, Susznie it 


Oświetlenie gazowe. 


Szkółki leśno-ogrodowe |Bradeso kropie 


(1. 
1015 3 I 


Kraków, ul. Kolejowa 18, parter, NY telefonu 385. 


Myję moje dzie- 
zwanem' 

a zasypuję pro- 
pod nazwą: 
wyrobu fabryki 
„Savon - Bébé“ 
„Poudre-Bébé“ 
W aptekach, 

i składach 


060-3-0-0-0+0-0—00900-0-1 34% 


Bardzo ważne dla mają 


pa 


ia M 
> 
W. STACHOWICZ 
krawiec cywilny i Wojskowy 
w Krakowie, Rynek gł. 30, 


poleca bogato zaopatrzony %iaład wszelkiego rodzśju 


uniformów 


jakoteż wszelkie artykuły dla e. i k- 9ficerów. 
urzędników wojskowych i cywi nych. 


Ceny umiarkowane. 


m 


Brak apetytu, dolegliwości żołądkowe, nudność 
wskutek złego trawienia, osłabienie żołądka, zaburze 
. usuwają natychmiast znane 


żołądkowe (Maryacelskie). 


Dostać można w każdej aptece: 
l , Kilka tysięcy pism z podziękowaniem i * 
Cena tlaszki wraz z sposobem użycia 40 et., wielkiej Flaszki 


LL 


cię mydełkiem 
„Savon-Bóbć*, 
szkiem znanym 
„Poudre- Bébé“ 
„Mimozą »* 
kosztuje 60 hal. 
kosztuje 60 hal. 
drogueryach 
perium, 


000 0-2-00-00-000-00000-0000 


B95 8 0 


821 10 10 


LOlądkOWE 


 bół głowy 
W trawieniu 


tolepliwośi 


i 


znaniem, lyu 110 


70 


Gl. 
Główne miejsce wysyłki ©. Brady, apteka „Pod Królem "Sierskim«, Wiedeń, 1. 


Ostrzega się przed fałszerstwami, prawdziwe Maryacelskie Aiza a 
rople żołądkowe muszą mieć „znak ochronny“ i podpis en "A 


BR | 


Długoletnia gwąarancyś: 


Generalna reprezentacya dla Galicyi 


BRACIA SCHLEYEN 


we LWOWIE, Pasaż Hausmana 5, telefon 220. 


HANDEL KRAKÓW 


Alfons Custodis, 

Wieden, 
Najstarszy specyalny Zakład 
dla budowy OKragtych 


kominów fabrycznych, 


obmmurowanią kotłów 
i bndowy fundamentów maszynowych. 
Naprawa i podwyższanie kominów bez przerwy W ruchu zakładu. 
Przeszło 3000 referencji Z wszystkich CZęŚci świata. 


X 


111 20 20 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


